
List do załogi Hil
HTJTA IM. LENINA 
DYREKTOR NACZELNY 
TOW. MGR INZ.
B. KOŁOMYJSKI

Dziękuję ^serdecznie To­
warzyszowi Dyrektorowi 
za przesiane zobowiązanie 
załogi Stalowni Marte- 
nowskiej Waszej Huty.

Wielkość zadań pro­
dukcyjnych, jakie zakłada 
zobowiązanie jest bardzo 
duża i budzi szczere uzna­
nie nie tylko dla stalow- 
ników, ale również dla 
Dyrekcji Zakładu, która 
nie zawahała się przyjąć 
i poprzeć tak ambitnych

(Dokończenie na str. 2.)

V Statutowa Konferencja <*.
Sprawozdawczo-Wyborcza T

KD ZMS w Nowe] Hucie^
Jutro, tj. w niedzielę 16 lutego, 

o godz. 10.00 rozpoczyna się w sali Kasy- A 
na Milicyjnego (os. Zgody 10) V Siata-▼ 
‘owa Konferencja Sprawozdawczo-Wybór- 
cza Komitetu Dzielnicowego ZMS w No- i 
wej Hucie.

Delegaci na Konferencję dokonają oce- 
ny dotychczasowej pracy ZMS-owskiej w I 
organizacji dzielnicowej l wybiorą no- Y 
we władze. Referat sprawozdawczy wy- A 
głosi I sekretarz KD tow. L. KmiełowicŁ A 
Między innymi w progra­
mie Konferencji przewidu­
je się wręczenie dyplomów 
najbardziej zasłużonym 
działaczom Związku.

ZMS w Nowej Hucie 
posiada na swoim koncie 
wiele osiągnięć, z których 
najważniejsze, to objęcie 
swoim zasięgiem całego 
środowiska młodzieży Ne- _ 
wej Huty, w tym szczegój- 
nie praca wśród młodzieży y
szkolnej. _...... Rozpoczynająca w pome-

O działalności nowo- A działek obrady KSR w naszej 
huckiej organizacji mło- T hucie skuoi .
dziezowcj piszemy na de ws2ystkim „a dwóch spra- 
str. 6. W następnym nume- <■»> wach. Jedną z nich są zada- 
rze zamieścimy sprawo- nia produkcyjne i ekonomicz- 
idanie z konferencji. \ ne wchodzące do tegoroczne-

WSZYSTKIM DELEtA- Y hUXT drUgą P’S*P
. techniczny i dalsze porządko-TOM ŻYCZYMY OWOC- J wanie gospodarki materiało- 

NYCH OBRAD. wej. Nie przypadkowo powlą-
zano ściśle z sobą właśnie te

Po wyborach w hutniczym HF ZMS

Symbolizujemy Dwudziestolecie
Wprawdzie Huta im. Lenina produkuje już 10 lat, 

jednak dużą część jej załogi stanowi młodzież. 
Nic też dziwnego, że na obrady Konferencji Spra­
wozdawczo - Wyborczej ZMS zwrócona została 

uwaga całej załogi kombinatu, a młodzieży w szczegól­
ności. Konferencja stała się wydarzeniem wielkiej wagi 
w życiu huty.
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t Przed KSR Huty

Na czym należy skupić uwagą?
Przytoczmy teraz kilka cyfr 

obrazujących skalę wielkości 
tegorocznych zadań produk­
cyjnych huty. Otóż mamy wy­
produkować w stosunku do 
całej produkcji ZHZiS ok. 
98 proc, blach walcowanych 
na zimno, 65.7 proc, blach 
walcowanych na gorąco, 39 
proc, surówki, 30,8 proc, goto­
wych wyrobów walcowanych 
i 30 proc, stali. Te wielkości 
świadczą dobitnie jak poważ­
ne i odpowiedzialne są zada­
nia kombinatu wobec całego 
polskiego'hutnictwa. Zatwier­
dzona na rok 1964 wartość 
produkcji towarowej w ce­
nach zbytu wynosi 11.424.0 
min złotych co w stosunku do 
wykonania 1963 roku stanowi 
wzrost o 5,1 proc.

A teraz krótko o zadaniach 
ekonomicznych. Zysk bilan­
sowy jaki ma być wygospoda­
rowany wyraża się kwotą 
2.221,8 min złotych i jest w 
stosunku do wykonania 1963 
roku 8,6 proc, większy. Osiąg­
nięcie tego wskaźnika przy 
wzroście produkcji towarowej 
o 5,1 proc, jest zadaniem nie-

Mimo, że tego­
roczna zima po­
skąpiła nam 
śniegu, w każ­
dą niedzielą z 
naszej huty 
wyjeżdżają w 
góry setki za­
palonych miło­
śników „białe­
go szaleństwa". 
Najwięcej wy­
cieczek kieruje 
się oczywiście 
do zimowej sto­
licy Tatr — 
Zakopanego.

łatwym, niemniej jednak mie­
szczącym się w granicach re­
alnych możliwości huty. Po­
dobnie należałoby też scha­
rakteryzować nasze powinno­
ści w zakresie obniżki ksztów 
własnych. Zadania są trudne, 
ale leżfl całkowicie w sferze 
konkretnych możliwości. Na­
leży poświęcać im wiele uwa­
gi i serdecznej troski — w 
toku codziennej pracy, wy­
twarzać atmosferę gospodar­
ności u całej załogi. Ogólny 
wynik zależy od pracy wy­
działów, a przecież w tym 
wypadku stawką jest nic in­
nego jak wysokość funduszu 
zakładowego. Planowana wy­
sokość odpisu na rok 1964 
wynosi 38.2 min złotych, co w 
stosunku do 33,3 min, a więc 
do planu na rok 1963 stanowi 
wzrost o 14,7 proc.

Tyle — w telegraficznym 
skrócie o zadaniach — a teraz 
kilka uwag na temat wspar­
cia wszystkich planów i za­
mierzeń postępem technicz­
nym. Co chcemy osiągnąć?

(Dalszy ciąg na str. 3.)

w Nowej Hucie ustalone
W ub. tygodniu odbyło 

6ię w Nowej Hucie ple­
narne posiedzenie Dzielni­
cowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, w któ­
rym wzięli udział m. in.: 
sekretarz Komitetu Miej­
skiego FJN tow. Szeler, 
przewodniczący DK FJN 
tow. A. Kasprzyk, sekre­
tarz DK FJN tow. W. Za­
wada, przewodniczący Pre­
zydium DRN mgr inż. SL 
Cichocki, wiceprzewodni­
cząca Prezydium — tow. 
H. Dudzińska i sekretarz 
Prezydium — tow. Fr. 
Daniel.

Na plenum ustalono plan 
obchodów XX-lecia w 
dzielnicy, zapoznano ze­
branych z działalnością 
Komitetu Dzielnicowego 
FJN, zanalizowano pracę 
Komitetów Osiedlowych i 
realizację czynów społecz­
nych w roku 1963. Poza 
tym przedstawiono plar.' 
spotkań radnych z wybor­
cami, które odbywać się 
będą w dniach od 24 bm. 
do 21 marca br. Odezwę 
do mieszkańców w związ­
ku z XX-Ieciem PRL za­
mieściliśmy w poprzednim 
numerze „Głosu”.

*
Jak wynika ze sprawo­

zdania przedstawionego na 
plenum DK FJN. miesz­
kańcy naszej dzielnicy 
wpłacili w ub. roku na 
Fundusz Odbudowy Stoli­
cy i Kraju blisko 980 tys. 
zł, co stanowi 139.9 proc, 
ustalonego planu roczne­
go. Tym sposobem nasza

Olimpiada Kulturalna UL
Konkurs „Szukamy nowych ta­

lentów" obejmuje zasadniczo trzy 
dziedziny; konkurs recytatorski, 
wokaino-muzyczny i plastyczny. 
Celem konkursu recytatorskiego 
jest popularyzowanie najbardziej 
wartościowych pozycji wydawni-

W niedzielą początek 
Zimowej 

Spartakiady Dziecięcej
Już w tę niedzielę, 1C bm. roz­

poczyna się II Zimowa Sparta­
kiada dla dzieci hutników. Do 
wzięcia udziału w tej milej ry­
walizacji sportowej zapraszamy 
wszystkie dzieci od 7 do 14 lat 
zamieszkałe w Nowej Hucie. Pro­
gram Spartakiady obejmuje kon­
kurencje narciarskie. Jazdę na 
sankach oraz trójbój łyżwiarski.

(Dalszy ciąg na str. 2.) 

dzielnica zajmuje w taj 
dziedzinie II miejsce na 
terenie Krakowa, po Zwie­
rzyńcu. Natomiast na Fun­
dusz Budowy Szkół mie­
szkańcy Nowej Huty prze­
kazali ponad 6,7 min zł, 
plan roczny wykonano 
więc w 106,5 proc. Wyni­
ka z tego, że każdy miesz­
kaniec dzielnicy wpłacił 
na ten cel ponad 63 zł.

Największa kwota r.a 
Fundusz Budowy Szkół 
wpłynęła oczywiście od za­
kładów pracy, głównie od 
załogi Huty im. Lenina. 
Młodzież szkolna również 
spisała się dobrze, wpłą- ■ 
ca.iąc 144 proc, za planowa- < 
nej kwoty, plan swój prze- I 
kroczyli też pracownicy j 
rzemiosła, handlu i usług. , 
Bardzo daleko w tyle po- ‘ 
została wieś, wykonując ■ 
zaledwie 10,8 proc, ustało- i 
nego planu! Na ten fakt i 
trzeba więc zwrócić szcze- ; 
golną uwagę.

Plan r.a rok 1964 w za- : 
kresie Funduszu Odbudo- i 
wy Kraju i Stolicy jest o ■ 
wiele wyższy, niż w ro- ! 
ku ubiegłym. Powinniśmy I 
przekazać na ten cel 
1.100.000 zł, co oczywiście • 
wymaga wielu wysiłków ! 
ze strony samego Komite- ■ 
tu FJN, jak również od i 
wszystkich organizacji spo- ■ 
łeeznych i zakładów pra- | 
cy. O czynach społecznych i 
omówionych na plenum j 
napiszemy w następnym J 
numerze GNH.

b-d ’

czyeh, rozwijanie zamiłować do 
czytelnictwa. - artystycznej recy­
tacji 1 poprawnego mówienia na 
co dzień. Od 28 lutego przyjmuje 
się zgłoszenia do konkursu, (w 
Radzie Zakładowej) należy wziąć 
udział w co najmniej jednej im­
prezie artystycznej (poetyckej). 
zorganizowanej w ramach Olim­
piady. Eliminacje . ecytatorskia 
odbędą się w kwietniu w ZDK 
HIL. Każdy recytator powinien 
przygotować trzy utwory z za­
kresu prozy artystycznej, poezji 
1 literatury społeczno-politycznej. 
Specjalna komisja konkursowa, 
w skład której wejdę przedsta­
wiciele Teatru Poezji. Komisji 
Kultury Rady Zakładowej 1 ZDK, 
oceniać będzie według szeregu 
kryteriów, ściśle specyzowanych 
W regulaminie konkursu.

Od 1 marca, w ZDK i>1L czyn­
na będzie poradnia dla recyta­
torów. w której zasięgnąć będzie 
można informacji z zakresu do­
boru repertuaru, dykcji, intet- 

(Dokończenie na str. 5.)

Prezydium Konferenej': « la wej) — sekretarz Rady Zakłado­
wej HiL tow. A. Miodowicz, I tek retars KF PZPK tow. Z. Ja­
cuś oraz dotychczasowy 1 sekretarz KF ZMS tow. st. Gancar­
czyk. Fot. St. Gawliński

Problemów związanych z 
działalnością organizacji mło­
dzieżowej huty jest bardzo 
wiele, nie sposób chociażby po­
bieżnie poruszyć każdy z nich. 
O wadze Związku Młodzieży 
Socjalistycznej w Hucie im. 
Lenina świadczy nie tylko to, 
że jest to najliczniejsza orga­
nizacja młodzieżowa w Pol­
sce, licząca 2.500 członków, ale 
w ogromnej mierze i ten fakt, 
że działa ona w wielkim prze­
myśle. A to zobowiązuje.

DWIE POSTAWY

O dwóch postawach mo­
ralnych mówił w dys­
kusji na Konferencji I 

sekretarz KKM PZPR tow. A. 
Kun. Jedna — jest to Dosta­

wa człowieka rozumiejącego 
swe miejsce w społeczeństwie, 
chcącego budować lepszy byt 
wspólnie ze społeczeństwem 
— dla naszego ogólnego dobra. 
Druga postawa — burżuazyj- 
na, egoistyczna, stawia na 
pierwszym miejscu własne 
„ja", mały spokój, mały świa­
tek. w obojętności dla reszty 
społeczeństwa kultywuje lek­
ką. spokojną pracę i... duży 
zarobek. Nie trudno zgadnąć, 
która z tych postaw jest jedy­
nie słuszna. Właśnie rola 
ZMS polega na pomocy w wy­
borze tej pierwszej postawy, 
jest to niesłychanie ważne za­
danie społeczne dla organiza-

(Dalszy ciąg na str. 2.)

Przewodniczący RZ HiL tow. Jan Stefanik wybrany wiceprzewodniczącym ZG ZZH

V Krajowy Zjazd ZZH 
wytyczył nowe kierunki pracy
Jak już informowaliśmy, w 

ub. sobotę i niedzielę o- 
brailowal w Katowicach V 

Krajowy Zjazd Związku Za­
wodowego Hutników. Udział 
w Zjeździć wzięła m. in. 16- 
osobowa grupa delegatów or­
ganizacji związkowej naszej 
buty. W związku z tym waż­
nym wydarzeniem dla związ­
ku zawodowego zrzeszającego 
w swych szeregach 230 tys. 
pracowników polskiego hut­
nictwa i przemysłu materia­
łów ogniotrwałych, poprosili­
śmy o kilka uwag na temat 
Zjazdu przewodniczącego Ra­
dy Zakładowej HiL. członka 
Prezydium CRZZ tow. Jana 
Stefanika.

— Jak oceniacie przebieg V 
Krajowego Zjazdu ZZH i ja­
kie uwagi nasunęła tocząca 
się tam dyskusja?

— Zjazd należy uznać za 
naprawdę udany. Udział w o- 
Bradach jego wzięli: sekretarz 

CRZZ tow. W. Kos, wicemini­
strowie MPC tow. tow. R. 
Trzcionka i J. Kuczma, sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
tow. St. Kowalczyk oraz prze­
wodniczący Prez. WRN w Ka­
towicach tow. R. Nieszporek. 
Referat kreślący dorobek ZZH 
w okresie ostatniej 3-letniej 
kadencji wygłosił przewodni­
czący ZG ZZH tow. Józef Kie- 
szczyński. Warto przytoczyć 
kilka danych zawartych w 
referacie. Otóż w roku bież. 
27 zakładów hutnictwa żela­
za i stali dostarczy 8,3 min ton 
stali tj. prawie 6 razy więcej 
niż w roku 1938. Bardzo po­
ważnie wzrosła też produkcja 
metali nieżelaznych. Obecnie 
ilość stali przypadająca na 1 
mieszkańca kraju, wynosi ok. 
224 kg.

Rosnące zadania polskiego 
hutnictwa muszą być wyko­
nane głównie przez intensyfi­
kację procesów produkcyj­
nych. Niezbędny jest także 

dalszy rozwój współzawodni­
ctwa pracy. O tytuł BPS u- 
biega się aktualnie w hutnic­
twie ponad 1.300 zespołów li­
czących ogółem ok. 16 tys. 
pracowników. Do tej pory ty­
tuł BPS zdobyło już 325 bry­
gad.

Zarówno referat jak i dys­
kusja — były bardzo ciekawe. 
Poruszone zostały w nich 
wszystkie kluczowe problemy. 
Uwagę delegatów skupiała 
produkcja (przy czym akcen­
towano głównie gospodarkę 
materiałową), dalej — zatru­
dnienie, płace, wydajność, 
współzawodnictwo pracy i 
bhp. Dużo mówiono także o 
ruchu 4-brygadowym, który 
w roku bieżącym wprowadza­
ny jest w przemyśle hutni­
czym w Wydziałach Wielko­
piecowych, w Aglomerowniach 
i w Walcowniach Zgniatacz. I

(Dokończenie na str. 3.) i

Stalownicy 
pierwsi podpisali umową 

międzywydziałową
Dalszym krokiem naprzód 

w rozwoju rozrachunku go­
spodarczego w naszej huce 
jest podpisywanie między 
współpracującymi z sobą w 
procesie produkcji wydziała­
mi, umów. Jako pierwszy w 
hucie wydział umowy takie 
pogłębiające rozrachunek mię­
dzywydziałowy spisała ostat­
nio załoga Stalowni. Umowy 
wiążą w tym wypadku nastę­
pujących kontrahentów: Sta­
lownię. Wydz. Walcownie 
Wstępne, Wielkie Piece i Wy­
dział Gazowy.

W umowach określone są 
dokładnie warunki wzajem­
nych świadczeń (obowiązków) 
tych wydziałów. Jednoznacz­
nie ustalone zostały np wa­
runki dostaw i kąty umowne 
za nieterminowość dostaw lub 
ich złą jakość. Zawarcie u- 
mów powinno odegrać bardzo 
istotną rolę w pogłębieniu i 
skuteczniejszym oddziaływa­
niu rozrachunku gospodar­
czego. Usprawni też znacznie 
i ureguluje problem świado­
mego kształtowania kosztów 
produkcji.

(Jd)

/
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Zycie partii
TABELA WYKONANIA ZADAR 

PRZEZ HUTĘ DO U BM. WL.
proc, 
planu

ZMO — wyroby tiamofow* 101
ZMO — wyroby zasadowe 182
7.MO — dolomit prażony 187
ZMO — wapno palona M
ZK — koks ogółem 101
ZK — koks wp. 102
ZK — smoła M
ZK — benzol »3
ZK — siarczan amonu 100
Aglomerownia 104
Wielkie Piece — surówka 103
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 111
żużel pumeksowy 121

Stalownia 10«
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. Ml
prod, gotowa 103
kęsy pred. surowa 100
prod, gotowa 07

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 30
prod, gotowa 100

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna sur. 0«
prod, gotowa 07
blacha ocynkowana sur. 183
prod, gotowa 113
blacha ocynowana sur. 103
prod, gotowa 152
blacha transformatorowa —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa *6
prod, gotowa 108
profile gięte 100

Walcownia Drobnych Profili
profile prod. sur. 98
prod, gotowa 96
drut prod, surowa 103
prod, gotowa 196

Wydz. W-l prod, ogółem IM 99
Wydz. W-l stal elektr. aur. 188
Kuźnia 100
Wydz. W-3 prod, ogółem 8’
WKS 89
Siłownia IM

Korzystne zmiany, które notu-
jemy w produkcji Wielkich Pie-

Ola usprawnienia inwestycji w hucie
Ostatnio odbyło się pierw­

sze plenarne zebranie całej 
organizacji partyjnej Komite­
tu Zakładowego Pionu Dy­
rektora Inwestycji Huty im. 
Lenina. Podjęte na tym ze­
braniu — prowadzonym przez 
II sekretarza KF PZPR tow. 
Jana Wiesiołka — wnioski 
organizacyjne, poprzedzone 
żmudną pracą w celu likwi­
dacji dotychczasowych błę­
dów, oraz uaktywnienie 
wszystkich członków partii, 
pozwalają twierdzić, że już w 
chwili obecnej nastąpił za­
sadniczy zwrot w działalności 
naszej organizacji partyjnej.

Istniejące dotąd i rozrzuco­
ne po niemal całym terenie 
Huty kilkuosobowe grupy 
partyjne ograniczały się jak

to stwierdził I sekretarz KF 
PZPR tow. Zb. Jakus do po­
gadanek politycznych i opła­
cania składek, a w całości 
działalność organizacji par­
tyjnej była niewidoczna i 
bierna- W celu ożywienia tej 
działalności, podniesienia po­
ziomu i włączenia wszystkich 
towarzyszy w nurt życia par- 
tyjno-gospodarczego, utwo­
rzono w miejsce dotychczaso­
wej jednej POP 7 organizacji 
oddziałowych (OOP), uwzglę­
dniając przy tym konieczność 
powiązania specyfiki branżo­
wej z terenową lokalizacją 
tych organizacji. Dla kontroli 
koordynowania i kierowania 
całością prac organizacji po­
wołany został Komitet Zakła­
dowy złożony z towarzyszy

ców mają trwały charak­
ter. Oto wydział w dalszym cią­
gu bardzo dobrze radzi sobie z 
zadaniami produkcyjnymi, wyko­
nując plany dobowe z nadwyżką. 
Re.ultat — prawie 2 tys. ton do­
datkowej surówki, o stalowni- 
kaeh można także znowu napi­
sać tylko w samych superlaty­
wach. Utrzymują świetne tempo 
pracy, a obsady wszystkich mar­
tenów przekraczają swe zadania. 
Dotychczasowa nadwyżka wyno­
si 4.312 ton stali. Równolegle z 
walką o Ilość stali toczy się też 
zażarty „szturm” na wskaźniki 
jakościowe. (}d)

Ostatnlo bawiła w naszej 
hucie delegacja Wydziału I- 
deologicznego KC KPZR. Na 
zdjęciu członkowie delegacji 
podczas spotkania z sekreta­
rzem KF PZPR tow. Wł. Żoł- 
nlerkiewiczem i dyrektor«”’! 
ekonomicznym mgr inż. W. 
Kunstlerem.

Fot. J. Brożek

Dalsze zobowiązania hutników
na XX-lecle PRL

Napływają bez przerwy dalsze liczne zobo­
wiązania, którymi załoga HiL pragnie po­
witać XX-lecie Polski Ludowej, zbliżający 
się IV Zjazd PZPR oraz X-lecie produkcji 
huty. Aglomerownicy postanowili zwiększyć 
w br. produkcję spieku do 3.774.000 ton, co 
pozwoli przekroczyć zadania 1964 roku w po­
równaniu do wykonania 1963 roku o 2 proc, 
i wyrazi się zwiększeniem produkcji aglo­
meratu w wysokości 76.331 ton. Łącznie, 
wszystkie podjęte zobowiązania pozwolą 
wykonać zadania roczne w wysokości 100.64 
proc., dzięki czemu nadwyżka ponad plan 
roczny wyniesie 24 tys. ton' spieku.

Co bardzo istotne: załoga Aglomerowni 
zobowiązała się dostarczyć dodatkowo tony 
spieku przy ścisłym zachowaniu planowego 
limitu zatrudnienia, uzyskując tym samym 
wzrost wydajności na 1 robotnika grupy 
przemysłowej .w porównaniu do wykona­
nia ub. roku o 5,5 proc. Wartość tych zobo­
wiązań przekracza kilkanaście milionów zł.

Otrzymaliśmy też meldunek od brygady 
inżynieryjno-technicznej w ZMO noszącej 
tytuł BPS. Postanowiła ona opracować do 
końca br. szczegóły technologii produkcji 
wyrobów smołowo-dolomitowych wraz z in­
strukcjami technologicznymi. Ponadto opra­
cowane zostaną metody wytwarzania wyro­
bów dla hali odlewniczej Stalowni Konwer- 
torowo-Tlenowej wraz z dokumentacją wy­
kładzin dla wszystkich agregatów cieplnych 
tego nowego wydziału. Warto jeszcze pod­
kreślić zobowiązania załogi ZMO o charak­
terze czynów społecznych. Oto 100 roboczo- 
godzin będzie poświęconych na naprawę ma­
szyn rolniczych i sprzętu Kółka Rolniczego 
we wsi Niegardów, nastąpi odnowienie i uzu­
pełnienie wyposażenia jednego z ogródków 
jordanowskich w dzielnicy, a przy budowie 
basenu kąpielowego nad Zalewem przepra­
cują pracownicy ZMO 300 roboczogodzin.

PRZEDSTAWIAMY KII.KU 
CZŁONKÓW z: LOGI WALCOW­
NI ZIMNEJ BLACH, KTÓRZY 
3ÓSROD WIELU INNYCH TOWA­
RZYSZY PRZODUJĄ W PRACY 
PRODUKCYJNEJ I W PODEJMO­
WANIU ZOBOWIĄZAŃ. OTO OD 
OORYl STANISŁAW ŚWIĄTEK 

— I WALCOWNIK, FRANCISZEK 
POTACZALA — I WALCOWNIK. 
WŁADYSŁAW MAJ I WAL­
COWNIK, WIESŁAW ĆWIK 
— STARSZY WALCOWNIK. 
BRYGADZISTA. ADAM CZECH 
— MISTRZ ODDZIAŁU WALCO­
WNI, TADEUSZ DUCH — BRY­
GADZISTA SZLIFIERZY WAL­
CÓW I RYSZABB MADEJSKI — 

I SZLIFIERZ.
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najbardziej aktywnych i od­
danych pracy społeczno-poli­
tycznej. Niezależnie od tego 
utworzono przy KZ PZPR 
pionu DI kilka zespołów o 
ściśle określonych zadarrach 
obejmujących podstawowe 
odcinki działalności politycz­
no-gospodarczej, włączając 

*do pracy w tych zespołach 
niezrzeszonych w partii pra­
cowników służby inwestycyj­
nej.

Zebranie plenarne, rozpa­
trując sprawozdania sekreta­
rzy OOP oraz dyrektora in­
westycji mgr inż. Zb. Loretha 
na tematy gospodarcze, wyka­
zało szczególną troskę o ra­
cjonalne — ekonomiczne — 
gospodarowanie środkami fi­
nansowymi, przydzielonymi 
przez władze Polski Ludowej 
na rozbudowę naszej Huty. 
Sprawozdania te zwróciły u- 
wagę przede wszystkim na 
przyczyny powodujące prze­
kroczenie kosztów budowy o- 
raz na bezkrytyczne dotąd 
realizowanie dodatkowych
żądań użytkowników, nieje­
dnokrotnie ekonomicznie
nieuzasadnionych, a wykazu­
jących troskę o zapewnienie 
sobie maksimum korzyści 
(wygód) kosztem ogranicze­
nia środków przeznaczonych 
na inwestycje. W związku z 
tym organizacja partyjna pio­
nu DI przyjęła jako zasadę 
w swoich zamierzeniach nie 
rozdzielanie pracy partyjnej . 
od gospodarczej działalności 
przedsiębiorstwa i wspólne 
dążenie do likwidacji wszel-

Symbolizujemy
Dwudziestolecie

(Dokończeni* z« str. I) 
młodzieżowej. Jak to zro-cji . . _.

bić? Chodzi o to, by stworzyć 
atmosferę aprobaty postawy 
słusznej, piętnując jednocześ­
nie tę drugą, społecznie szkod­
liwą.

Druga sprawa, o której mó­
wił I sekretarz KKM, to 
tkwiące w młodzieży zapo­
trzebowanie na ideę. Współ­
czesne życie stawia niezliczo­
ne mnóstwo pytań. Czy zaw­
sze umiemy na nie odpowie­
dzieć? Niestety, nie. Młodzież 
napotyka na ogromne trud­
ności w tym względzie. Do 
zadań ZMS należy pomoc w 
odpowiadaniu na trudne py­
tania, w wyjaśnianiu wielu 
interesujących młodzież pro­
blemów. Argument oparty na 
prawdzie zawsze trafia do 
przekonania, zwłaszcza ludzi 
młodych. Niestety mało uwa­
gi poświęca się tym zagaje­
niom. ale — jak stwie- ii w 
zakończeniu tow. Kurz — or­
ganizację ZMS-cwsią Huty 
im. Lenina stać jest na jeszcze 
lepszą pracę, stać jest na to, 
by stała się przodującą orga­
nizacją młodzieżową, nie tylko 
na terenie Krakowa.

PASJA IDEOWOSCI — 
POTRZEBNA I DZIŚ

ganizacji ZMS w hucie. Dają 
się zauważyć pewne tendencje 
separatystyczne, polegające 
na odrywaniu się organizacji 
młodzieżowej od innych orga­
nizacji społecznych. Występu­
ją tendencje zmierzające do 
zawężania platformy działa­
nia, które obejmuje głównie 
członków organizacji, w 
mniejszym stopniu całą mło­
dzież kombinatu, a w bardzo

Interesująco scharakteryzo­
wał dotychczasową pracę 
ZMS w HiL, jej cele i za­
dania — I sekretarz KF PZPR 

tow. Zbigniew Jakus. Mówił 
m. in. o tym, że obecnej sy­
tuacji w organizacji przeciw­
stawia się niejednokrotnie o- 
gromną pasję ideowości
sprzed kilku czy kilkunastu 
lat. I dzisiaj ta pasja jest po­
trzebna, ale zmienione warun­
ki nakazują łączyć ją z pre­
cyzyjną koncepcją i spraw­
nym jej wykonaniem. Nara­
sta tempo przemian w naszym 
kraju, w tym także w Hucie 
im. Lenina. Coraz bardziej 
nowoczesne maszyny produk­
cyjne narzucają nam większą 
szybkość działania, nie tylko 
w produkcji. W ślad za tym 
musi iść rozwój sprawności 
organizacyjnej w zakresie 
programowania założeń i ich 
realizacji.

Tow. Jakus mówił również 
o słabych stronach pracy or-

kich przejawów marnotraw­
stwa środków materiałowo- 
finansowych i pracy służby 
inwestycyjnej.

Z zadań planowych na rok 
bieżący, określonych sumą i,5 
miliarda złotych na rozbudo­
wę HiL, wypływa niełatwe 
zadanie dla naszej organiza­
cji partyjnej na odcinku kon­
troli celowości inwestowania 
każdej złotówki. Dlatego też 
Komitet Zakładowy Pior.u 
DI apeluje do wszystkich 
pracowników Kombinatu, za­
łóg budowlanych i biur pro­
jektowych oraz ich organiza­
cji partyjnych, aby w zrozu­
mieniu obowiązku obywatel­
skiego nawiązali współprace 
z naszą organizacją i zgłaszali 
jej wszelkie uchybienia i nie­
prawidłowości, 
bezinteresownie

ekonomiczne i zgodne z duchem 
postępu technicznego rozwią­
zania inwestycji, aby wspól­
nym wysiłkiem realizować 
wytyczne KC TZPR i Rządu 
PRL. KM

wskazywall 
najhardziej

List do załogi HiL
(Dalszy ciąg ze str. 1.) 

zadań. Realizacja zobowią­
zania wpiynie bardzo po­
ważnie na poprawę sytua­
cji wsadowej 
Ze strony 
udzielimy 
wszelkiej 
mocy.

Raz jeszcze przekazuję 
Wam gorące podziękowa­
nia i życzę wielu sukcesów 
w realizacji zobowiązania.

MINISTERSTWO 
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 
PODSEKRETARZ STANU 
(—) INZ. R. TRZCIONKA

hutnictwS. 
Zjednoczenia 

Waszej Hucie 
potrzebnej po-

KF PZPB w H.L 
uchwalił roczny 
plan Gzśałania

Na plenarnym posiedze­
niu Komitetu 1 abrycznego 
FZFR HiL w dniu 12. bm. 
został przyjęty roczny plan 
działania naszej febrycznej 
organizacji partyjnej. Pro­
jekt programu i jego głów­
ne założenia omówił w 
swoim wystąpieniu I se­
kretarz KF tow. poseł 
Zbigniew Jakus. W dysku­
sji nad planem zabierało 
głos wielu towarzyszy, któ­
rzy podkreślali jego donio­
słość i znaczenie w praey 
partyjnej szczególnie w 
bieżącym, jubileuszowym 
roku XX-lecia PRL i X-:e- 
cia produkcji kombinatu. 
Będzie on na pewno nie­
słychanie pomocny w reali­
zowaniu podstawowego za­
dania, jakim jest polityci- 
ne kierownictwo kombina­
tem w jego procesach pro­
dukcyjnych i społecznych.

Na tym samym posiedze­
niu Komitet pożegnał ser­
decznie członka plenum i 
egzekutywy, tow. mgr JA­
NA NOWAKA — sekreta­
rza propagandy KF, który 
został powołany na stano­
wisko zastępcy kuratora 
Okręgu Szkolnego dla 
spraw miasta Krakowa. 
Towarzyszowi Nowakowi 
życzymy wiciu osiągnięć na 
nowej, odpowiedzialnej 
placówce. Na miejsce tow. 
Nowaka został wprowadzo­
ny do plenum i egzekuty­
wy towarzysz LEOPOLD 
KOWAR, długoletni dzia­
łacz młodzieżowy i partyj­
ny naszego kombinatu.

przejmować troskę o przyszłą 
pracę huty, o nasze osiągnię­
cia, zwiększające dorobek lu­
dowej Ojczyzny”.

MŁODZI — 
GOSPODARZAMI ZAKŁADU

Na moment gospodarności 
W zakładzie pracy, na 
zwalczanie marnotraw­
stwa i wszelkich przejawów 

zła, na porządkowanie miejsc 
pracy przez młodą załogę — 
zwrócił uwagę dyrektor eko­
nomiczny HiL mgr inż. Wi­
told KiiDstler. Poprawa wyni­
ków huty, poprawa naszego 
życia, naszej sytuacji gospo­
darczej w dużym stopniu za­
leżna jest od młodzieży, od jej 
ZMS-owskiej organizacji. 
Niech każdy robi to, co do

Przemawia Jóier Zdradzisz re Stalowni.

nikłym — całość hutniczej za­
łogi. Te „grzechy” powinny 
być zapisane już na konto 
przeszłości...

Co ze swojej strony mogę 
wam sugerować? — mówił 
tow. Jakus. „Usprawniajcie 
programowanie waszej dzia­
łalności, waszych zamierzeń, 
wiążcie swą pracę z organiza­
cją partyjną, związkową, z 
Radą Robotniczą. Bądźcie peł­
noprawnym i pełnosprawnym 
kontrahentem społecznego ży­
cia w hucie. Rok 1964 jest ro­
kiem szczególnym. Przypada w 
nim XX rocznica Polski Lu­
dowej. XV rocznica roz­
poczęcia budowy kombina­
tu, X rocznica wyproduko­
wania pierwszej tony surówki 
w HiL. Na ten rok przypada 
IV Zjazd Partii i wreszcie 
600-lecie UJ. Hutę im. Lenina 
odwiedzi w związku z tym na 
pewno wielu gości z kraju i 
zagranicy. Młodzież huty, po­
przez organizację ZMS-owską 
musi więc wzmóc wysiłki, 
zmierzające do poprawy dzia­
łalności, do lepszych wyników 
gospodarczych, do szerszych 1- 
nicjatyw społecznych w kom­
binacie i w dzielnicy. Organi- w— * . - .
zacia młodzieżowa powinna < Ostatni w^.drskusl. zaorał

niego należy na jego odcinku 
pracy — mówił dyrektor. 
Niech zawsze pamięta o ran­
dze HiL w przemyśle ciężkim 
kraju, o jej znaczeniu dla go­
spodarki w Polsce. Nie powin­
no zabraknąć młodzieży w po­
dejmowanych obecnie zobo­
wiązaniach, witających dwu­
dziestą rocznicę Polski Ludo­
wej. ,

R EPREZF.NTU JEMY 
DWUDZIESTOLECIE

Głosów w dyskusji było 
wiele, poruszano istotne 
sprawy dla organizacji ZMS 

w hucie, chociaż na pewno n’e 
wyczerpano tematu. Sekre­
tarz Rady Zakładowej tow. 
Alfred Miodowicz mówił m. 
in. o potrzebie uatrakcyjnie­
nia form działalności organi­
zacji, I sekretarz grupy „A” 
z Walcowni Zimnej Blach 
tow. Stanisław Kuś zwracał 
uwagę na nie zawsze dobre 
traktowanie młodzieży. Była 
mowa i o sporcie, o roli spar­
takiad HiL w wychowaniu 
młodzieży, z krytyką spotkała 
się działalność Ogniska Mło­
dych. ... .

głos sekretarz KC ZMS tow. 
Jerzy Terej. Poddał on kry­
tyce atmosferę konferencji, 
pewną ospałość w dyskusji, 
brak entuzjazmu i omijanie 
spraw naprawdę konflikto­
wych, których przecież n e 
brakuje w tak dużym zakła* 
dzie. pracy,- w tak licznej or­
ganizacji młodzieżowej.

.ZMS-owcy Huty im. I.e- 
nina — powiedział sekretarz 
KC ZMS — reprezentują rów­
nież symbol XX-lecia, jakim 
jest niewątpliwie kombinat, 
powinni więc być uosobie­
niem najbardziej bojowych, 
twórczych cech młodzieży. Do 
organizacji młodzieżowej HiL 
przykłada się wyższe wyma­
gania, wyższe kryteria oceny, 
jako do tych młodych, którzy 
w wielkim zakładzie przemy­
słowym tworzą ogromne war­
tości o znaczeniu ogólnokra­
jowym.

Tow. Terej wysunął kilka 
ważnych spraw dla nowego 
Komitetu Fabrycznego ZMS 
— do rozpracowania i reali­
zacji. Chodzi o szerszy niż 
dotychczas rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy 
wśród młodych robotników 
huty. Współzawodnictwa nie 
akcyjnego, będącego nie je­
dnorazowym zrywem, ale sta­
łego, na co dzień, wynikające­
go z rzetelnej pracy na każ­
dym odcinku. Druga sprawa, 
to czyn XX-lecia, w którym 
wyzwala się wielka inicjaty­
wa, ogromny entuzjazm mło­
dzieży. Zapał ten należy wła­
ściwie skierować, by nie zba­
czał na tory marginesowe. I 
wreszcie sekretarz KC zwró­
cił uwagę na poświęcenie w 
dyskusji zbyt małej uwagi 
problemom XIII Plenum KC 
PZPR i XI Plenum KC ZMS.

Przypominamy, żc w wyni­
ku wyborów na V Konferen- 
-ji Sprawozdawczo-Wyborczej 
KF ZMS — I sekretarzem 
Komitetu Fabrycznego zostsł 
tow. ADAM PESZKO, a II 
sekretarzem — tow. Roman 
BRĄGIEL.

Spartakiada Dzieci
(Dokończenie ze str. 1.)

W niedzielę odbędą się nastę­
pujące konkurencje: bies narciar­
ski dla chłopców w wieku 9—11 
lat na dystansie 500 m, bieg nar­
ciarski dla chłopców w wieku 
12—14 lat na dystansie 1.000 m. 
zjazd na sankach dla chłopców 
i zjazd na sankach dla dziew­
cząt.

Uczestnicy Spartakiady zgłoszą 
się w dniu 16 bm. • godz. 10 
w Newtl Bndą — Ns iliralĄ
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V Krajowy Zjazd ZZH wytyczył
nowe kierunki pracy

(dalszy ciąg ze str. I)
W przyszłym roku przyjdzie 
kolej na Wydziały Koksowni­
cze. Jeżeli chodzi o płace, na­
leży podkreślić, że przygoto­
wywany jest obecnie i opraco­
wywany nowy ich system. 

Jak należało oczekiwać, bar­
dzo poczesne miejsce w to­
czącej się na Zjeździe dysku­
sji zajmowały sprawy socjal­
no-bytowe. W centrum uwa­
gi znalazły się takie proble­
my jak zabezpieczenie dla 
załogi szatni i łaźni, stołó­
wek, hoteli pracowniczych, 
wypoczynku po pracy.

— Poprosilibyśmy teraz o 
kilka słów na temat udz:ału 
naszych delegatów w Zjeździe.

— Udział ten był bardzo a- 
ktywny. Świadczy o tym np. 
fakt pracy tow. Antoniego 
Komórki przew. Rady Robo­
tniczej HiL w komisji uchwał 
oraz tow. Mariana Najducho- 
wskiego sekretarza KF PZPR

♦♦ ♦♦♦♦

DZIAŁ SOCJALNY HiL 
PRZYJMUJE 

PRACOWNIKÓW 
DO PROWADZENIA 
LETNICH KOLONII 

I WCZASÓW
- Od kilko Już dni Dział Socjal­
ny Huty im. Lenina przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów do pro­
wadzenia 1 obsługi kolonii let­
nich 1 wczasów. Zainteresowani 
mogą się ubiegać • zatrudnienie 
na stanowiskach: kierowników,
zastępców do spraw pedagogicz­
nych, wychowawców, instrukto­
rów do spraw wychowania fizy­
cznego, świetlicowych, lekarzy, 
higienistów, księgowych, inten­
dentów, magazynierów, konser­
watorów wodno-kanalizacyjnych, 
elektrycznych, palaczy e.o., ku­
charek, pomocy kuchennych, 
sprzątaczek 1 dozorców. Na sta­
nowiska księgowych, intendentów 
i magazynierów pierwszeństwo 
w przyjęciu będą mieli pracow­
nicy kombinatu oraz osoby ma­
jące już praktykę w pracy na 
koloniach organizowanych przez 
Hutę im. Lenina.

Personel wychowawczy 
posiadać co najmniej 
wykształcenie i praktykę, 
zależnie od tego zostanie 
szony na 1 
przez władze 
pozostałych 
nież zos-aną 
powiednie 1 
kandydatów 
do dnia 15 marca br. w pokoju 
nr 18 budynku „S” Centrum Ad­
ministracyjnego HiL — telefon 
nr <3-03.

winien 
średnie 
a nie* 

igło- 
kursy organizowane 

oświatowe. Dla 
pracowników rów- 
rorganizo wane od­

kurzy. Zgłoszenia 
przyjmowane bgdą

Dla każdego wiele interesujących imprez 
w programie 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Wszystkich członków To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej oraz 
sympatyków zainteresuje 

na pewno program działania 
tej organizacji w hucie, przy­
jęty przez Zarząd Fabryczny 
TPPR w HiL. Jest on bogat­
szy i różnorodniejszy niż po­
przednie choćby dlatego, że w 
br. mamy wiele rocznic i ob­
chodów okolicznościowych z 
XX-leciem PRL i XIX-leciem 
podpisania układu o wzajem­
nej pomocy i przyjaźni mię­
dzy Polską i ZSRR na czele. 
Stąd działalność Towarzystwa 
będzie szczególnie nasycona 
treścią polityczno-społeczną, z 
wieloma atrakcyjnymi akcen­
tami w pracy propagandowej 
i kulturalnej. Dlatego też na­
danie kierunków całej tegoro­
cznej działalności TPPR hut­
niczego jest bardzo istotne.

Wynika z tego wniosek, że 
muszą ożywić się te Kola 
TPPR w hucie, które nie po­
trafiły dotąd wyjść poza ra­
my tradycyjnych form, po­
za skromny zakres działania 
oparty głównie na formalnej 
przynależności poszczególnych 
członków do Towarzystwa, o- 
płacaniu składek i organizo­
waniu mało atrakcyjnych ze­
brań. Baza dla pracy wszyst­

z HiL w komisji wyborczej. 
Spośród naszych delegatów 
trzy osoby zabierały głos. 
Tow. Stalmachowska mówiła 
o zatrudnieniu kobiet, o ich 
kłopotach płacowych i o pro­
blemach szkolenia zawodowe­
go. Tow. Komórka skupił u- 
wagę na zagadnieniach dzia­
łalności Samorządu Robotni­
czego, na systemie planowa­
nia i na inwestycjach. Ja 
natomiast mówiłem o spra­
wach zatrudnienia. płac, 
norm, szkolenia i hutniczego 
sportu.

W sumie, dyskusja tocząca 
sie na Zjeździe i w ogóle 
przebieg obrad, były bardzo 
cwocne. Pozwoliły one bo­
wiem podsumować dorobek 
naszego Związku Zawodowego 
i zwrócić uwagę na istniejące 
jeszcze w tej pracy braki, 
słabości i niedociągnięcia. 
Bardzo istotne jest ponadto 
wytyczenie na przyszłość głó­
wnych kierunków pracy 
związkowej.

— Mielibyśmy jeszcze jedno 
pytanie: jak wiadomo, podczas 
Zjazdu został zaprezentowany 
dorobek najlepszych zespołów 
artystycznych przemysłu hut­
niczego. W Katowicach gości­
ły też zespoły ZDK HiL. Jak 
wypadły ich występy na tle 
innych hutniczych zespołów?

Przed KSR w Hucie im. Lenina
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Trzeba przyznać, że plany są 
bardzo ambitne. Obejmują o- 
ne liczne zamierzenia z zakre­
su prac badawczych, konsul­
tacji i praktyk zagranicznych, 
opracowanie nowych techno­
logii względnie usprawnianie 
już stosowanych metod, mo­
dernizację i rekonstrukcję u- 
rządzeń, mechanizację i auto­
matyzację procesów produk­
cyjnych, dalsze usprawnianie 
gospodarki remontowej oraz 
podnoszenie na 
ziom techniczny 
produkcji.

A planowane
Efekt ekonomiczny uzyskany 
dzięki realizacji przewidzia­
nych zadań postępu technicz­
nego wyraża się wartością 
przyrostu produkcji na kwotę 

wyższy po-
organizacji

oszczędności?

kich Kół TPPR w hucie może 
i powinien stać się m. in. Klub 
TPPR na osiedlu Szkolnym, 
posiadający warunki do roz­
winięcia wielokierunkowego 
działania (spotkania, wieczor­
ki poświęcone ZSRR, jego o- 
siągnięciom we wszystkich 
dziedzinach życia, filmy, kur­
sy języka rosyjskiego itd.). O- 
czywiście równolegle należy 
prowadzić działalność propa­
gandowy w wydziałach HiL, 
starając się możliwie najwy­
datniej urozmaicić i uatrak­
cyjnić jej formy.

atbliższą dużą imprezą, 
do której włączyć się po­
winni wszyscy członko­
wie TPPR z terenu huty,

są Dni Leninowskie, przewi­
dziane w terminie od 10 do 30 
IV. br. Po ich uroczystym za­
kończeniu i po uroczystościach 
Pierwszomajowych rozpoczną 
się wkrótce, bo od 10 do 30 li- 
pca obchody XX-lecia PRL, 
w których TPPR ma do speł­
nienia poważną rolę. Zada­
niem Zarządów poszczegól­
nych Kół TPPR będzie orga­
nizowanie wieczornic w świe­
tlicach, w Klubie TPPR, oko­
licznościowych prelekcji na 
temat pomocy ZSRR w kształ­
towaniu się władzy ludowej 
w Polsce, szeroka popularyza­
cja osiągnięć Kraju Rad. z

— Muszę przyznać, że z 
występów zespołu tańca ZDK 
pod kierownictwem choreo­
grafa Henryka Dudy, zespołu 
estradowego pod kierownic­
twem Tadeusza Koćmy i ze- 
SDOłu muzycznego 
Koty” — byliśmy

„Czarne 
wszyscy 

bardzo zadowoleni. Na tle in­
nych zespołów wypadły one 
świetnie. Największe brawa 
otrzymał zesDÓł tańca za o- 
brazek pn. „Hutnicy po pra­
cy”.

OD REDAKCJI: bardzo mi­
ło nam zakomunikować o wy­
niku wyborów przeprowadzo­
nych na V Krajowym Z.ieź- 
dzie ZZH. Otóż przewodni­
czący Rady Zakładowej HiL 
tow. JAN STEFANIK wybra­
ny został wiceprzewodniczą­
cym Zarządu Głównego ZZH. 
Wiceprzewodniczącymi sa po­
nadto: tow. HENRYK KO- 
WALSKI i tow. ANTONI DA­
NIEL. Przewodniczącym ZG 
ZZH został ponownie wybra­
ny tow. JÓZEF KIESZCZYN- 
SKI. Ponadto, jeżeli chodzi o 
Hutę im. I^nina, wybrano 
tow. HENRYKĘ STALMA- 
CHOWSKĄ członkiem ple­
num ZG ZZH. tow.. ANTO­
NIEGO BEDNARZA — za­
stępca członka plenum i tow. 
JOZEFA SPYRKĘ — człon­
kiem komisji rewizyjnej.

GRATULUJĄC, ZYCZYMY 
OWOCNEJ
DOBRA
ZWIĄZKOWCÓW — HUTNI­
KÓW I CAŁEJ ORGANIZA­
CJI ZWIĄZKOWEJ.

(Jd)

PRACY DLA 
WSZYSTKICH

24.060.000 zł i oszczędnościa­
mi na materiałach i robociź- 
nie w kwocie 27.510.000 zŁ 
Razem 51.570.000 złotych. Spo­
śród wielu rozmaitych przed­
sięwzięć warto wymienić kil­
ka. A więc intensyfikacja pro­
cesu wielkopiecowego przez 
podniesienie temperatury 
dmuchu średnio do 080 st. dla 
wszystkich pieców. Przebudo-■ 
wa dalszych pieców marteno- 
wskich Stalowni (nr 7 i nr 9) 
na opalanie paliwem wysoko­
kalorycznym. Zakończenie
rekonstrukcji Walcowni
Zgniatacz przez zainstalowa­
nie 4-ej suwnicy kleszczowej 
i podłogowej. dodatkowego 
wózka wlewków oraz zastoso­
wanie maszyny matematycz­
nej „Odra 1003" do rejestracji 
niektórych parametrów tech­
nologicznych, co stanowi 

których i my korzystamy w 
najszerszej mierze, doświad­
czeń ludzi radzieckich i osią­
gnięć w nauce, przemyśle ijd., 
przekazywanych nam w imię 
łączącej nas przyjaźni. Z ko­
lei w październiku i listopa­
dzie przypadają dwie roczni­
ce, w których obchodach ży­
wy udział wezmą członkowie 
TPPR, a mianowicie Dzień 
Wojska Polskiego i 47 rocz­
nica Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Jakie formy pra­
cy będą związane z tymi u- 
roczystościami i jak przebie­
gać będzie działalność hutni­
czego TPPR w ciągu całego 
roku? A więc przewiduje się 
obok wieczornic, spotkań, pre­
lekcji i filmów, organizowanie 
wystaw okolicznościowych, 
wycieczek m. in. do Poronina 
(Muzeum Lenina), do Warsza­
wy dla zwiedzenia-Pałacu Kul­
tury i Nauki, konkursu na fo- 
togazetki itd.

Ciekawy byl ostatni odczyt wygłoszony w hucie przez prof. dr 
Konopnickiego a UJ. Temat: społeczne znaczenie niepowodzeń w 

nauce szkolnej.
Foto S*. Gawliński

Wzrośnie produkcja energii
elektrycznej w Siłowni

Siłownia HiL wykonała za­
dania roku 1963 we wszyst­
kich podstawowych produk­
tach, wykazując nawet nad­
wyżkę od 2,2 do 6,5 proc. Na 
uwagę zasługuje również 
fakt, że nie przekroczono fun­
duszu plac i limitu godzin 
nadliczbowych, natomiast pod­
niesiono wydajność pracy o 
6,5 proc, w brygadach utrzy­
mania ruchu i remontowych.

Zatwierdzony przez KSR 
plan Siłowni na bież, rok za­
kłada zwiększenie produkcji 
energii elektrycznej z 654 tys. 
do 740 tys. MWh, przy pracy 
tych samych urządzeń, jakie 
były w ruchu .w ub. roku. 
Tak duży skok naprzód u- 
możliwia załodze zrealizowa­
nie wniosku postępu techni­
cznego odnośnie zwiększenia 
mocy generatorów. Jeżeli 
chodzi o pozostałe energie, a 
więc pary, dmuchu, ciepła i 
wody chemicznie oczyszczo­
nej — Siłownia ma po prostu 
zabezpieczyć w pełni zapo­
trzebowanie kombinatu. Zwa­
żywszy jednak na to, że po­
trzeby huty i w tym zakresie 
stale rosną, zadanie to wyma­
ga niemałego wysiłku ze stro­
ny załogi Siłowni.

Plan na rok 1964 zakłada 
poza tym rzecz niezmiernie 

wstęp do automatyzacji pro­
cesów produkcyjnych. Uru­
chomienie produkcji nowego 
rodzaju rur oraz opanowanie 
antyimportowej produkcji rur 
kotłowych.

Praktyka dowiodła, że obra­
nie kursu na śmiałe forsowa­
nie rozwoju nowej techniki 
sowicie się opłaca. Postęp te­
chniczny bowiem niezwykle 
«sybko się rentuje. I dlatego 
warto dalej sumiennie trosz­
czyć się o wszystko co w tech­
nice nowe i lepsze. Warto 
torować drogę do usprawnień 
przynoszących miliony, tym 
bardziej, że tylko poprzez po­
stęp techniczny można zagwa­
rantować pełne wykonanie te­
gorocznych napiętych zadań 
huty.

(jd)

W hutniczej organizacji 
TPPR rozpoczęła się 
kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza. Od 1 bm. 

dokonywane są wybory Za­
rządów Kół Oddziałowych i 
Wydziałowych w HiL. ' W 
marcu odbędą się wybory w 
Zarządach Zakładowych. Do 
14 kwietnia planowana jest 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza Zarządu Fabryczne­
go TPPR.

Na zakończenie warto jesz­
cze dodać, że jednym z naj­
ambitniejszych założeń pro­
gramu pracy TPPR w hucie 
na bieżący rok jest powię­
kszenie szeregów Towarzyst­
wa na terenie kombinatu do 
8 tys. członków. TPPR zysku­
je coraz więcej zwolenników 
w hucie i zadanie to może być 
w pełni wykonane, przy do­
brej pracy propagandowej i 
organizacyjnej.

I. KOZ.

tu o rozszerzenie 
remontów.

istotną, mianowicie zwiększe­
nie wydajności pracy o 10 
proc, na każdego członka za­
łogi. Jest to wzrost średni, 
ponieważ wydajność pracy 
brygad remontowych i utrzy­
mania ruchu powinna wzro­
snąć jeszcze bardziej, o 
15 proc. Jakimi drogami 
winien 
wvnik?

Chodzi 
chanizacjl remontów, scentrali­
zowanie wykonawstwa remontów 
typowych w nowym warsztacie 
utrzymania ruchu, wydłużanie 
cykli międzyremontowych urzą- 
dr.eń pcdst-wbwych i pomocni­
czych, rozwijanie ruchu racjona­
lizatorskiego w zakresie prze­
dłużania żywotności seybko zu­
żywających się części urządzeń 
ltp. Warto wspomnieć I o tym. 
że kolektyw, jak 1 cala załoga 
s 
poświęcać 
sprawom, jak konsekwentna rea­
lizacja zadań postępu techniczne­
go oraz rozwój socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy.

Szereg konkretnych i cen­
nych wniosków do planu na 
rok bieżący zgłosiła załoga

być osiągnięty

ok.

me-

iłownl musi w dalszym ciągu 
dożo uwagi takim

W trosce o higienę
Szkolne Koło PCK przy Za­

sadniczej Szkole Zawodowej 
Huty im. Lenina może po­
szczycić się sukcesami, które 
nie tylko świadczą o dobrej 
pracy organizacji PCK, ale o 
zrozumieniu i poparciu jej ze 
strony kierownictwa Szkoły.

W tym roku szkolnym Koło 
zdobyło nagrodę za czystość w 
Międzyszkolnym Konkursie 
Czystości, wzięło udział w

• CYFRY, KTÓRE CIESZĄ

♦

♦

♦

przemysłu kok- 
W minionym ro- 

ZK wykonała 
koksu, tj. o 41.CM 

niż planowano.

któ-

W naszej hucie pracuje już 
osiem baterii koksowych. 
Dwie dalsze znajdują się w 
trakcie budowy. Od chwili 
przekazania do eksploatacji 
pierwszej baterii, załoga Za­
kładu Koksochemicznego wy­
produkowała 17.5 min ton 
koksu. Jest to prawie s-let- 
nia produkcja całego przed­
wojennego 
sowniczego. 
ku załoga 
2.841.SSI ton 
ton więcej
Wartość dodatkowej produk­
cji wyniosła 34 min złotych.

Co się z tym stało? Głów­
nym odbiorcą koksu są wiel­
kie piece naszej huty,
re zużytkowują 88 proc, pro­
dukcji ZK. Pozostałe 20 proc, 
wędruje do hut śląskich i za 
granicę, m. in. do Jugosła­
wii, Rumunii i NRD.

Zadania ZK na br. są znacz­
nie większe od ubiegłorocz­
nych. W myśl założeń planu 
nasza huta wyprodukuje 2.887 
tys. ton koksu. W 1905 r. 
produkcja koksu zwiększy 
się do 3.600 tys. ton, dzięki 
uruchomieniu nowych baterii 
koksowych.

NOWY KONKURS 
ZG LIGI KOBIET 

„PAMIĘTNIK SAMOUKA"
W ramach obchodów- 28-leeia 

PRL, i inicjatywy Instytutu Pe­
dagogiki — Zarząd Główny Ligi 
Kobiet wspólnie z innymi zain­
teresowanymi instytucjami ogła­
sza konkurs na „Pamiętnik samo­
uka”.

W konkursie może wziąć udział 
każdy, kto ukończy! 25 lat iycia 
i zdobył um.ejętność czytania i 
pisania w Polsce Ludowej, dro­
gą samokształcenia pr.y pomocy 
różnego rodzaju kursów. Organi­
zatorzy konkursu nie stawiają 
żadnych ograniczeń co do for­
my, objętości czy treści pamięt­
nika. Autorzy powinni Jednak 
podać, w jakich warunkach zdo­
byli swą wied.ę.

Za najlepsze prace przyznane 
będą nagrody:

I — 5088 zł, II — 8850 zł, III — 
1088 zł, IV — 588 zł oraz 288 na­
gród rzeczowych. Termin nadsy­
łania pamiętników upływa z 
dniem 31 maja 1964 r. Adres: 
Instytut Pedagogiki, Warszawa, 
ul. Górc ewska 8. Na kopercie 
należy dopisać: „Konkurs”.

Wr) 

wydziału — poprzez grupy 
partyjne i związkowe. Wnio­
ski te zmierzają do zwięk­
szenia produkcji energii e- 
lektrycznej przez Siłownię, 
do podniesienia wydajności 
pracy, do uzyskania oszczęd­
ności surowców i materiałów, 
usprawnienia organizacji pra­
cy.

Dotychczasowe zaangażowanie 
załogi wydziału w sprawy pro­
dukcji i gospodarskiego podej­
ścia do węzłowych zagadnień w 
Siłowni daje rękojmie pomyślnej 
realizacji zwiększonych. trud­
nych, ale jednak realnych zadań 
roku 1964. To zaangażowanie u- 
jawnlło się w ub. roku m. in. w 
tym, że załoga Siłowni podjęła 
104 zobowiązania o wartości po­
nad 6 min zł. Zrealizowano je z 
nadwyżką, zaoszczędzając w ten 
sposób 17.215 ton węgla, 
magnezytu, 32 tony 
słowej, 7 ton wapna 
roboczo-godzin. Już 
pracownicy Siłowni 
do podejmowania przez HiL zo­
bowiązań na XX-lecie Polski Lu­
dowej.

31 ton 
soli przemy- 
oraz — 7.148 
w tym roku 
włączyli się

(dr)

i kulturę sanitarną
zbiórce ulicznej na cele PCK, 
urządzonej na terenie Nowej 
Huty, a w Dniach Przeciw­
gruźliczych w grudniu 1963 r., 
chłopcy ze szkolnej organiza­
cji PCK włączyli się do akcji 
przeciwgruźliczej, prowadzo­
nej na terenie Kombinatu, na­
grywając hasła przeciwgruźli­
cze, które zostały wielokrotnie 
nadane przez radiowęzeł za­
kładowy dla pracowników 
Huty im. Lenina

Organizacja PCK przy Za­
sadniczej Szkole Zawodowej 
Huty im. Lenina prowadzi 
też szkolenie sanitarne. W ro­
ku 1963 kurs sanitarny III- 
ciego stopnia ukończyło 213 
chłopców. Szkolne Koło PCK 
stawia sobie za zadanie by 
swą działalnością ogarnąć jak 
największą ilość młodzieży w 
tym celu, aby każdy uczeń 
kończący ZSZ miał za sobą 
przeszkolenie sanitarne i był 
na terenie pracy propagato­
rem higieny i kultury sanitar­
nej.

Współdziałanie organizacji 
PCK ze szkołą powinno dać 
jak najlepsze efekty w przy­
szłej pracy na terenie Kombi­
natu, dając uczniom nie tylko 
przygotowanie zawodowe, ale 
wychowując ich na ludzi w 
pełni rozumiejących ważność 
higieny w miejscu pracy i w 
domu. Organizacją PCK kie­
ruje mgr Helena Siermantow- 
ska. która za pracę Szkolnego 
Koła PCK w ZSZ HiL otrzy­
mała nagrodę *“ ' ' ' 
Oddziału PCK w Krakowie.

z Miejskiego

nnnnnniiiiiniiini

Złapali złodziei na 
gorącym uczynku

Nielada inicjatywę i ope­
ratywność działania wykazał 
portier w Walcowni Zimnej 
Blach Władysław Nawara i 
szatniarz-lmienny Jan No­
wak. Wiedzieli oni, że w sza­
tniach grasuje jakiś złodziej, 
szperający pracownikom po 
szajkach i po kieszeniach ich 
ubrań. Postanowili schwytać 
złodzieja na gorącym uczyn­
ku.

Plan, jaki w związku z tym 
powzięli, został konsekwen­
tnie zrealizowany. Ujęto — 
dosłownie na gorącym uczyn­
ku kradzieży — 3 osoby, któ­
re przekazane zostały Milicji. 
Jednym ze sprawców okazał 
się uczeń ZSZ w HiL Jan 
Kowal — odbywający w Wal­
cowni Zimnej praktykę.

Wspomnianym na wstępie 
pracownikom huty, którzy w 
obronie mienia załogi wyka­
zali tyle inicjatywy i trzeba 
chyba to podkreślić — od­
wagi, należą się słowa praw­
dziwego uznania. A kradzie­
że. które się zdarzały w sza­
tniach z pewnością teraz u- 
staną.

(id)
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Sprawniej i lepiej przeprowadza 
remonty HPR w Stalowni

Załoga Hutniczego Przed­
siębiorstwa Remontowego 
przy Hucie im. Lenina wielo­
krotnie dawała dowody swej 
ofiarności i poświęcenia w rea­
lizowaniu zadań mających na 
celu szybsze i lepsze remon­
towanie obiektów oraz urzą­
dzeń mechaniczno-elektrycz­
nych w Kombinacie. Trzeba 
przyznać, że załoga ta, zdoby­
wając coraz więcej doświad­
czenia drogą specjalizacji i 
szkolenia zawodowego remon­
tuje piece, urządzenia, agre­

Brygada remontowa pleców martenowsklch HPR. Oto grapa wy­
różniających się pracowników, którzy wnieśli duży wkład do 
yrredterminoweięo ukońcienia remontu 9-go martena. Prace ia- 

kończone witały ok. 38 godzin wcześniej niż planowano.
gaty i obiekty coraz lepiej i 
sprawniej, choć jeszcze nie 
tak jak życzy sobie tego Huta 
im. Lenina oraz kierownictwo 
i aktyw partyjno-społeczny 
Przedsiębiorstwa. Że jednak 
notuje się stałą poprawę, 
świadczy o tym m. in. pozy­
tywna ocena pracy HPR OR 
— wyrażona przez Dyrektora 
Technicznego HiL, świadczy o 
tym coraz lepsza współpraca 
ze Stalownią oraz sprawne i 
przedterminowe przebudowy 
pieców martenowskich nr 6, 8 
i 10 opalanych obecnie mazu- 
tem.

Osobny rozdział należy po­
święcić zakończonej niedawno 
przebudowie pieca martenow- 
skiego nr 9. Załoga Wydziału 
Robót Piecowych, rozumiejąc 
zadania, jakie stoją przed 
hutnictwem, podjęła zobowią- 
zanie dla uczczenia XX-lecia 
PRL oraz IV Zjazdu PZPR 
skrócenia o 12 godzin przebu­
dowy pieca martenowskiego 
nr 9, opalanego dotychczas 
mieszanką gazową na opala­
nie mazutem.

Dzięki wysiłkowi wszyst­
kich brygad HPR, przebudowę 
planowaną na 15 dni ukoń­
czono w 13 dni 18 godzin, u- 
zyskując 30 godzin skrótu, co 
pozwoli wyprodukować Sta­
lowni dodatkowo około 1100 
ton stali- Oddając czwarty z

Rezultaty zależą też od stosunków międzyludzkich

Na przykład w Wydziale
Rur Zgrzewanych
Od dawna było wiadomo, że 

w Wydziale Rur Zgrzewanych 
naszej huty dzieje się nie naj­
lepiej. Były wypadki pijań­
stwa — tolerowane niestety 
przez dozór, źle przedstawiała 
się dyscyplina, zdarzały się 
wykroczenia — nazwijmy to 
delikatnie: przeciwko moral­
ności. Były i tarcia oraz tzw. 
rozróbki personalne. Słowem, 
panowała nie najlepsza atmos­
fera stosunków międzyludz­
kich, charakteryzująca się nie- 
szczerością, brakiem otwarte­
go wypowiadania swych myśli 
— przy jednoczesnym aż naz­
byt chętnym narzekaniu na 
wszystko i wszystkich, ale po 
„kątach”.

Dużo wprawdzie zmieniło stę do 
dzisiaj w Wydziale, „ukrócono” 
niejedną rozróbkę i nie ma już 
tak jaskrawych wypadków zlej 
atmosfery wśród ludzi, jak po­
przednio. Ale niestety dobrze je- 
szcze ciągle nie jest i to wzbudza 
niepokój. Sprawa jest bowiem o- 
Czywista: tam gdzie nie ma har­
monijnej współpracy i zrozumie­
nia, gdzie stosunki łączące ludzi 
w procesie produkcji kształtują 
aię niewłaściwie, nie może być 
dobrych wyników pracy. Roz­
strzelenie dążeń, niezdrowe am­
bicje, brak zaufania, oto co Jak­
że boleśnie przeszkadza ludziom 
w pracy.

Na co należałoby zwrócić 
nczególną uwagę? W Wydzia­

kolei piec opalany mazutem, 
eliminuje się równocześnie 
szkodliwe tak dla naszej zało­
gi, jak i Stalowni, oddziały­
wanie gazu na organizm pra­
cowników. Na ten sukces, 
przygotowany dobrze organi­
zacyjnie, technicznie oraz 
propagandowo dzięki właści­
wej akcji rozwiniętej przez 
KZ PZPR, Radę Zakładową 
oraz czynniki społeczne, zło­
żyła się przede wszystkim o- 
fiarna praca całej załogi, a w 
szczególności należy wyróżnić

w Wydziale Robót Piecowych 
w brygadzie montażowej: Ta­
deusza Ziarkowskiego, Józefa 
Cybucha, Józefa Pawlickiego, 
Stanisława Szczęsnego, Fran­
ciszka Rojaka. Franciszka Tar­
gowskiego. Zdzisława Jaskól­
skiego, Bronisława Latałę, 
Władysława Polczaka, Sta­
nisława Bujakowskiego oraz 
mistrza Władysława Stomiń- 
skiego — w brygadzie mu­
rarskiej: Józefa Farona,
Mieczysława Greliaka. Jó­
zefa Wilka. Antoniego Adam­
czyka, mistrza Franciszka 
Miernika, mistrza Władysła­
wa Limanówkę, Mikołaja 
Brożka, Edwarda Stymara, 
Stanisława Ośródkę, Włady­
sława Owczarczyka, Teodora 
Komowskiego, Józefa Stefań­
skiego — kier, zmiany. Rów­
nież pracownicy Wydziału In- 
stalacy jno-Montażowego za­
służyli na słowa uznania za 
należytą postawę oraz organi­
zację pracy w czasie trwania 
przebudowy.

Zrealizowane zobowiązanie 
nie zamyka oczywiście inicja­
tywy HPR-owców, bowiem w 
dalszym ciągu będą oni wyko­
nywać swe podstawowe zada­
nia i lepiej, sprawniej oraz 
szybciej przeprowadzać re­
monty w Hucie im. Lenina.

TADEUSZ KABZlNSKI

le Rur Zgrzewanych ludzie 
narzekają i to słusznie, na 
rozmaite braki występujące w 
produkcji. Przychodzą np. do 
organizacji partyjnej o pomoc, 
gdyż brakuje często śrutu do 
czyszczenia taśmy blaszanej 
(jak nie oczyści się dobrze 
blachy, kiepsko idzie zgrzewa­
nie i w rezultacie rury są nie­
szczelne), nie ma silników do 
piły rotacyjnej (urządzenie 
stoi nieczynne), to znowu bra­
kuje zwykłych pasków klino­
wych do piły taśmowej i do 
samotoków. Braki drobne, ale 
dokuczliwe — utrudniają pra­
cę, hamują produkcję. Dobrze, 
że przychodzą z tym do orga­
nizacji partyjnej, ale czy to 
jest jej sprawa? Czy to nie 
administracja powinna opera­
tywnie usuwać wszystkie bra­
ki zakłócające normalny pro­
ces produkcji?

Mimo poprawy, jaką zasy­
gnalizowaliśmy, dużo do ży­
czenia pozostawia jeszcze cią­
gle dyscyplina pracy. Wierzyć 
się nie chce, ale jeszcze dzi­
siaj są w Wydziale bumelanci 
posiadający po kilka dni nieu­
sprawiedliwionej absencji w 
pracy i włos im z głowy nie 
spada. Co gorsza zdarzają się 
podobno wypadki, że mistrzo­
wie świadomie „kryją” bume­
lantów, usprawiedliwiając z

Sprawa bezpieczeństwa i higieny pracy powraca raz po raz 
na „forum” rozmaitych narad i konferencji. Nie w tym 
dziwnego, bowiem jest to problem zawsze aktualny, zawsze 
ważny i żywy. Ostatnio nad stanem bhp w hucie obrado­

wało plenum Rady Zakładowej Kombinatu. Przeglądu sytuacji 
istniejącej w tej dziedzinie w okresie ub. roku dokonał dyrek­
tor techniczny HiL mgr Inż. BO LESŁAW GRASZEWSKI, jego wy­
powiedź została następnie uzupełniona przez zakładowego społecz­
nego Inspektora pracy tow. ŁUKASZA GĄDZIKA. Po takim 
wstępie i wprowadzeniu rozwinęła się dyskusja — bardzo ży­
wa, świadcząca o ogromnym zaangażowaniu w problematyce 
bhp zabierających głos towarzyszy. Ciekawe i zarazem post u la­
ty wne byty zwłaszcza wystąpienia sow. tow. GOZDZIELI (za­
kładowego technicznego inspektora pracy). BARANA, STOPY, 
GLISTY, POLAKA, BEDNARO WICZA, PTASZNIKA i LIPCA 
(st. inspektora pracy WKZZ w Krakowie).

Z obrad plenum Rady Zakładowej HiL

Ilość wypadków przy pracy spadła, ale
niebezpieczeństwo nadal istnieje

śmiertelnych.

nych, często nawet bolesnych 
sprawach. Po pierwsze, z o- 
gólnym spadkiem ilości wy­
padków przy pracy nie poszło 
obniżenie ich najtragiczniej­
szej kategorii, a mianowicie 
wypadków 
Wprost przeciwnie, ilość tych 
wypadków poważnie wzrosła. 
Życie przy pełnieniu obowiąz­
ków zawodowych straciło 11 
pracowników huty. Co gorsze 
dokładna analiza każdego z 
tych wypadków wykazała, że 
poza jednym wypadkiem w 
Walcowni Drobnych Profili, 
każdego można było uniknąć. 
Życie zostało utracone wsku­
tek lekkomyślności i ruty- 
niarstwa, wskutek lekcewa­
żenia przepisów i stosowania 
niebezpiecznych me­
tod pracy.

Bardzo dużo — stosunko­
wo — wydarzyło się też u 
nas wypadków inwalidzkich. 
Jak poinformował zebranych 
tow. Lipiec w WKZZ, wyniki 
huty w dziedzinie bhp są 
zdecydowanie gorsze niż w 
przemyśle województwa kra­
kowskiego, a przecież zakład 
nasz jest w porównaniu z 
tamtymi — nowoczesny, zme­
chanizowany, dysponujący 
dużą przestrzenią i świetny­
mi warunkami lokalowymi. 
Duża — mimo wszystko — 
ilość wypadków, przy nie­
stety bardzo nikłej poprawie 
warunków socjalno-bytowych 
załogi, przy niedostatecznej 
ciągle ilości szafek w szat­
niach i natrysków kąpielo­
wych, przy znanych brakach 
w' wentylacji i odpylaniu — 
wszystko to zmusza do pod­
jęcia zdecydowanych kro­
ków. Nie można tolerancyj­
nie przypatrywać się takim 

t

że na zebraniu wydziałowej 
KSR, na której omawiano i 
zatwierdzano plany produk­
cyjne na rok bieżący, zamiast 
skupić uwagę na wyszukiwa­
niu rezerw i zabezpieczaniu 
warunków do wykonania, a 
nawet przekroczenia zadań — 
próbowano kwestionować wy­
sokość założonego planu. Tym­
czasem każdy przyzna, że za­
dania są realne, że przy od­
powiedniej mobilizacji załogi, 
przy usuwaniu przeszkód 
(chociażby takich, o jakich 
wspomnieliśmy poprzednio) 
zadania mogą 1 powinny być 
wykonane.

Wśród grona „oponentów” zna­
lazło się niestety parę osób peł­
niących odpowiedzialne funkcje 
w produkcji i w pracy społecz­
nej. Nie wykazały one — w tym 
wypadku — rozwagi 1 dojrzałości 
politycznej, usiłowały bronić nie­
słusznej sprawy. Mimo oporów, 
plan został uznany jednak za 

możliwy do wykonania we wszy»- 
tkich wskaźnikach i zatwierdzo­

ny w zaproponowanej wysokości. 
Mamy nadzieję, że będzie ofiar­
nie wykonywany.

*
Przytoczyliśmy tutaj tylko 

kilka myśli i uwag. Nie wy­
czerpują one — rzecz jasna — 
całokształtu sprawy. Jedno 
jest pewne: od postawy ludzi 
w ich codziennej pracy, od 
kształtowania właściwych, o- 
partych na zaufaniu stosun­
ków między ludźmi, od kon­
sekwentnego eliminowania 
wszystkiego, co jest w tych 
stosunkach niesocjalistyczne i 
niewłaściwe, zależą w dużym 
stopniu wyniki naszej pracy. 
Dobrze byłoby, żeby wzięli so­
bie to do serca towarzysze z 
Wydziału Rur Zgrzewanych. 

faktom, że jak stwierdzono 
np. w Wydziale Kolejowym 
huty, zaledwie trzecia część 
załogi posiada i stosuje przy­
dzieloną jej odzież ochronną 
oraz obuwie specjalne. Jed­
nakże dzieje się tak nie dla­
tego, że odzież po prostu 
sprzedano, ale także dlatego, 
że w wielu wypadkach kole­
jarze huty nie mają się gdzie 
przebrać do pracy, nie mają 
zagwarantowanych nawet 
bodaj prymitywnych szatni i 
łaźni.

Ciągle jeszcze spotykamy się a

twierdzeniem, że plany w dziedzi­
nie rozbudowy obiektów socjal­
nych, że rozwijanie i ulepszanie 
systemów wentylacyjno-odpylaja- 
eych, nie jest realizowane, brak 
bowiem wykonawcy na te roboty. 
Nie wykonano planów w tym za- 
kresie z ub. roku i nie zanosi się 
na zmianę tej sytuacji obecnie. 
Wydziały mają wykonywać więk­
szość prac we własnym zakresie 
■ własnym potencjałem. Oc^wi- 
ście znając potrzeby i zarazem

Komisja do spraw młodzieży
rozpoczęła pracę w Wydziale Wielkie Piece

Rozmawiamy z tow. Win­
centym Teresiakiem. infor­
mującym nas o powołaniu 
przy Radzie Zakładowej Wiel­
kich Pieców — komisji do 
spraw młodzieży pracującej. 
Zagadnienie jest bardzo istot­
ne, bowiem w P-40 młodzież 
stanowi 50 proc, załogi.

Pierwsze posiedzenie komi­
sji odbyło się z udziałem kie­
rownika wydziału inż. Leszka 
Króia, I sekretarza KZ PZPR 
tow. Ryszarda Leszczyńskie- kelicach Krakowa jedr.o 
go i przewodniczącego Rady 
Zakładowej tow. Józefa Pole­
ci*. Przewodniczącym 6-oso- 
bowej komisji został tow. W. 
Teres iak.

Właśnie odpowiada nam na 
pytanie: jakie zadania stawia 
przed sobą komisja do spraw 
młodzieży na najbliższy okres?

— Omawialiśmy problemy 
związane z ruchem 4-brygado- 
wym, jaki wprowadzamy od 
1 maja br. oraz sprawy doty­
czące trwającej Olimpiady 
Kulturalnej. Chodzi nam o 
stałe podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych wśród młodzieży 
naszego wydziału, o stały ro­
zwój wszelkich form współ­
zawodnictwa pracy i racjona­
lizatorstwa, a wreszcie o bar­
dziej aktywne zajęcie się za­
gadnieniami pracy kultural­
no-oświatowej, sportu i wy­
poczynku po pracy. Kilka

PR A WMK RADZI

JUBILACI
Dl» orientacji komu przysłu­

guje uprawnienie do gratyfikacji 
Jubileuszowej podaję najistotniej­
sze zasady 1 warunki przewidzia­
ne w tym zakresie w obowiązują­
cych przepisach, a równocześnie 
informuję, że niezbędne w tym 
celu, brakujące dokumenty wi­
nien dostarczyć zainteresowany 
pracownik.

Pracownikowi, który przepraco­
wał 23, 33 i 40 lat nienagannie i 
bez przerwy w jednym lub w 
różnych zakładach pracy, zacho­
wując ciągłość pracy wymaganą 
do urlopu wypoczynkowego, 
przysługuje dyplom honorowy 1 
nagroda w wysokości:

a) za 25-letnią pracę 3/4 Jedno­
miesięcznego wynagrodzenia,

b) za 3S-letnlą pracę 1,3 jedno­
miesięcznego wynagrodzenia,

c) za 40-letnią pracę 2 miesięcz­
ne wynagrodzenie.

Zachowanie ciągłości pracy wy­
maganej do nabycia tych upraw­
nień ocenia się według zasad obo­
wiązujących przy ustalaniu u- 
prawnleń do urlopu wypoczynko­
wego. Niezależnie od okresów 
pracy zawodowej zalicza aię niek- 
tóre okresy przerw ar, praęx_ tj. 

konkretne możliwości wydziale», 
można z góry powiedzieć, że z«o- 
wu niewiele nda się zrobić.

Jakie wobec tego wnioski? 
Konieczna jest dalsza usilna 
praca, aby zmienić pokutują­
cy jeszcze u części załogi 
bierny czy nawet lekceważą­
cy stosunek do zagadnień 
bhp. Nie wolno tolerować wy­
padków stosowania w obec­
ności dozoru techniea- 
n e g o, ba za jego nawet wie­
dzą i zachętą, nieprawidło­
wych metod pracy. Musi się 
systematycznie uczulać pra­
cowników na to, że przepisy 
i instrukcje są wydane dla 
ich dobra, a więc muszą być 
przestrzegane. Dozór zaś nie 
może zapominać, że uspraw­
nianie pracy — pod katem 
bhp — i zabezpieczanie pra­
cownika przed wypadkiem, 
jest jego obowiązkiem.

A więc krótko mówac: zielona 
światło dla spraw bhp płon ę: Ba- 
dan’a okresowe (niestety dość za­
niedbane 1 prowadzone n eregu- 
larnie) muszą obow* 1 * 3azywać eaią 
załogę, a pracowników ze stano­
wisk tzw. gorących i szkodliwych 
dla zdrowia — częściej n t raz do 
rokn. Na Jerrcze wyższy poiłom 
musi Wyć dżzrgnięte szkole­
nie. Wie może być wypadków 
rozpoczynania pracy w nieprasri- 
dłowym ubraniu roboczym (nie 
po to przecież wydaje huta rocz­
nie na nakłady bhp-sk:e ok. 44 — 
<7 min złotych, aby ubrania 1 
obuwie leżały w domu u pracow­
nika). To wszystko zależy tylko 
od nas i to już konkretnie możo 
być robione! Ud) 

Jak wynika z referatów i 
wystąpień w dyskusji ogólnie 
biorąc sytuacja w dziedzinie 
bhp ulega na terenie huty sy­
stematycznej poprawie. Do­
wodem tego jest rejestrowany 
rok po roku (od ok. 6 lat) spa­
dek ilości wypadków, którym 
ulegają pracownicy huty. 
Również w roku ubiegłym 
wydarzyło się u nas 16 proc, 
mniej wypadków niż w roku 
1962- Poprawa zaznaczyła się 
przede wszystkim w dziedzi­
nie kategorii wypadków lek­
kich i ciężkich; lepiej też 
kształtowała się częstotliwość 
wypadków.

Duży krok naprzód został 
zrobiony w zakresie szkolenia 
bhp-skiego, wprowadzono tu­
taj ściślejszą więź z życiem, 
zaniechano nic nikomu nie 
dającej „drętwej mowy”. Da­
lej, zastosowane zostały nowe, 
bardziej atrakcyjne formy od­
działywania w dziedzinie bhp, 
takie jak chociażby organizo­
wanie „Zgaduj-Zgaduli” z 
nagrodami, nagradzanie mis­
trzów potrafiących pracować 
bez wypadków. A już bardzo 
ciekawą i na pewno skuteczną
wydaje się nam ostatnio za­
stosowana forma przesyłania 
listów do rodzin pracowników 
huty — zarówno tych, którzy 
wyróżniaj’* się stosowaniem 
bezpiecznych metod pracy, jak 
1 tych, którzy lekceważą sobie 
przepisy i instrukcje naraża­
jąc się na utratę zdrowia lub 
nawet życia.

Postęp, postępem, ale nie­
mniej — jak zaznaczyliśmy 
już poprzednio — nie ma nie­
stety zbyt wielu powodów do 
radości. W dyskusji usłysze­
liśmy bowiem o wielu smut-

lekkim sercem ich nieobecność 
w pracy względnie nawet za­
tajając tę nieobecność. Naz­
wiska bumelantów? Ależ bez 
trudu można zacytować całą, 
dosyć długą listę.

Stanisław Kądziołka — TTI ope­
rator na piłach, ma 8 bumelek, A- 
dam Wintoch — operator na nożjj. 
cy, tyleż samo nieusprawiedliwio­
nych dni pracy, Antoni Zakrzew­
ski — II operator zgrzewarek, ma
3 bumelki. Jan Sledzikowski — II 
operator „Yodera", 2 bumelki, Ro­
man Bień — sortowacz, 2 bumel­
ki. Stanisława Dębowa — sorto- 
waczka, zgłosiła się do pracy do­
piero w 9 dni po otrzymaniu an­
gażu, Zofia Kontniak — sorto- 
waczka, ma 3 bumelki, Władysław 
Palonek — lakiernik, ma 3 bu­
melki, Jan Witkowski — I ślusarz 
utrzymania ruchu, ma 5 bumelek; 
po jednym dniu pracy opuścili 
bez usprawiedliwienia: Eugeniusz 
Skrzypczyk, sortować» i Stani­
sław Taborski, I ślusarz utrzyma­
nia ruchu.

Tacy pracownicy nie poma­
gają w produkcji, lecz są je­
dynie zawadą. I nic dziwnego, 
że wyniki produkcyjne nie 
są takie jak być powinny. Do­
wiadujemy się np., że plan 
eksportu został w styczniu po 
prostu położony. Wykonano 
niewiele ponad 50 proc, zadań, 
a dochodzą do tego jeszcze za­
ległości z ub. roku.

W takiej sytuacji należało­
by spodziewać się od załogi a 
w każdym razie od jej przed­
stawicielstwa, szczerego, kry­
tycznego spojrzenia na źródło 
braków i niedociągnięć. Nale­
żałoby spodziewać się rzetel­
nej analizy sytuacji i poszuki­
wania dróg wyjścia z trudno­
ści. Bardzo zaskoczyło nas to.

szczegółów. Chcemy już w 
najbliższym czasie „ożywić” 
nasze stoisko książki i zało­
żyć bibliotekę wydziałową, do 
której każdy pracownik wnie­
sie swój wkład w postaci co 
najmniej jednej książki. Ma­
my zamiar organizować im­
prezy dochodowe, a fundusze 
z nich przeznaczać na zakup 
sprzętu turystycznego, np. na­
miotów. Od wiosny chcemy 
organizować w pięknych o- 

i 
po 

na- 
nie

dwudniowe wypoczynki 
pracy dla regeneracji sił i 
szej młodzieży, zresztą ; 
tylko...

A więc, jak na początek 
plany nowo powstałej komisji 
są wcale bogate. Życzymy po­
myślnej realizacji!

(dr)

W „WERSALIKU" 
CIEKAWY ODCZYT

W etatu 1* lutego br. o godzi­
nie ll.ee mgr inż. Henryk Ja- 
«ieeki wygłosi odczyt pt. „Hipo­
tezy budowy wszechświata", od­
czyt organizuje Dzielnicowy Za­
rząd Stowarzyszenia Ateistów i 
Wolnomyślicieli w Nowej Hucie. 
Członkowie i sympatycy Stowa­
rzyszenia proszeni są o liczne 
przybycie do Klubu Wersalik aa 
osiedlu Ogrodowym.

między innymi: 1) Z okresu przed 
2-gą wojną św.atową: a) służbę w 
Wojsku Polskim po dniu 1. XL 
1918, b) służbę w oddziałach lu­
dowych w czasie wojny domowej 
w Hiszpanii, c) służbę w oddzia­
łach powstańczych śląskich i 
wielkopolskich. 2) Z okrętu n woj­
ny światowej: a) służbę w woj­
sku Polskim, b) służbę w Armii 
ZSRR i polskich formacjach woj­
skowych w ZSRR po dniu 13. 3. 
1943 r. e) służbę w polskich for­
macjach wojskowyeh na Zacho­
dzie w czasie od dnia 1. 9. 1939 r. 
do dnia 13. II. 1946 r. 3) z okre­
su po Z-gieJ wojnie światowej: 
a) służbę w Wojsku Polskim, b) 
służbę publiczną z wyboru I na 
skutek zarządzenia władz, w or­
ganizacjach politycznych i spo­
łecznych.

Podstawa prawna:
1) Zarządzenie Nr 100 Prezesa 

Rady Ministrów z dnia 17. t. 1933 
r. — Mon. Polski Nr 38 poz. 282.

2) Zbiorowy Układ Pracy dla 
przemysłu hutniczego z 1937 r.

»'Decyzja* CRZZ z’dnia 2». *7, 
1M4 Nr lŁl^ZKR/M.

?• M.
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Z udziałem inż. Jagodziń­
skiego z Zarządu Głównego 
SITPH, posła Z. Jakusa, dy­
rektora naczelnego huty mgr 
inż. B. Kolomyjskicgo, dy­
rektora ekonomicznego mgr 
inż. W. Kunstlcra, gł. księgo­
wego huty K. Wajnbcrgcra i 
1 sekretarza KF ZMS mgr 
inż. A. Feszko — odbyło się 
przed kilku dniami zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Od­
działu Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Przemy­
słu Hutniczego w Hucie ’-m. 
Lenina. Obradom przewodni­
czył główny inżynier do 
spraw techniki — Jacek Wa- 
wrykiewiCŁ

Przedstawione sprawozda­
nie z pracy Oddziału za okres 
dwóch ostatnich lat odczytał 
przewodniczący Zarządu Od­
działu SITPH inż. Jerzy Fol- 
fasiński. Zwrócił on uwagę 
na szczególną rolę, jaką mają 
do spełnienia stowarzyszenia 
naukowo-techniczne, a SITPH 
w szczególności. Przez okres 
dwóch lat zdołano rozwiązać 
wiele węzłowych problemów 
technicznych w HiL, Stowa­
rzyszenie włączyło się rów­
nież aktywnie do realizacji 
uchwał XIV Plenum KC 
PZPR, biorąc udział w pracy 
komisji we wszystkich wy­
działach huty. Niewątpliwym 
plusem działalności Stowarzy­
szenia jest poszerzenie akty­
wu technicznego, niedosta­
teczne jeet jednak nadal ini­
cjowanie poważnych przed­
sięwzięć w wydziałach, które 
powinno w całości przejąć 
Stowarzyszenie. Za słabo an­
gażowano się także w spra­
wy automatyzacji, konieczne 
jest rozwinięcie organizacji 
sposobów zarządzania i me­
tod planowania. W tym ęelu 
nieodzownym jest bezustan.ie 
samokształcenie się członków 
SITPH. szersze korzystanie 
z literatury fachowej, okreso-

Olimpiada Kulturalna
(Ciąg dalszy ze str. 1.) 

pretacjl itp. Do końca lutego 
przyjmuje się także zgłoszenia 
do konkursu wokal o-muryczne- 
go. Obowiązuje tutaj przygoto­
wanie trzech dowolnie obranych 
przez siebie utworów, z uwzglę­

dnieniem co najmniej jednej po­
zycji w jez. polskim, wokaliści 
przygotują wszystkie pozycje w 
jęz. polskim. Przesłuchania wo­
kalistów. muzyków i zespołów 
muzycznych odbędą się w Domu 
Kultury HiL w czerwcu. W skład 
komisji konkursowej -wejdą pro­
fesor Szkoły Muzycznej, przed­
stawiciel Komisji Kultury Rady 
Zakładowej, przedstawiciel ZDK 
HiL i instruktor muzyczny.

Celem konkursu plastycmego 
Jest pobudzenie artystycznej 
twórczości amatorskiej, pogłębie­
nie zainteresowań sztukami pła­

Wybory w kole PZITB
Mamy w naszej hucie nie 

tylko inżynierów i techników 
specjalności hutniczej, ale 
także pracowników dozoru o 
specjalności budowlanej. Peł­
nią oni rozmaite funkcje, 
przede wszystkim w Inwesty­
cjach oraz w Wydziale W-16. 
Ostatnio koło Polskiego 
Związku Inżynierów i Techni­
ków Budownictwa zrzeszają­
ce 57 pracowników HiL od­
było swe zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił przewodniczący koła 
inż. Józef Szaliński po czym 
obszerną informację na temat 
narady odbytej niedawno w 
Krynicy w sprawie szerszego (jd)

Zebranie koła PZITB w HiL, obraduje. Na pierwszym 
planie inż. Zdzisław HtięgkowslĄ •*.- &»wtlń»ki

wę sprawdzanie o rozwijanie 
wiadomości fachowych.

Po sprawozdaniu rozwinęła 
się szeroka dyskusja, w któ­
rej m. in. brali udział: I se­
kretarz KF PZPR tow. poseł 
Z. Jakus, dyrektor naczelny 
HiL mgr inż B. Kołomyjski. 
inż. Jagodziński, mgr inż. M. 
Folfasiński, dr inż W. Bieda, 
I sekretarz KF ZMS mgr inż 
A. Pcszko i wielu innych 
mówców. Zwrócono uwagę na 
trudne zadania, jakie ma do 
spełnienia w tym roku nasza 
huta i na konieczność szero­
kiego udziału w ich realiza­
cji Stowarzyszenia. Przedsta­
wiano zarówno niewątpliwe 
osiągnięcia kadry inżynieryj­
no-technicznej zrzeszonej w

Sprawozdanie » działalnołci Od­
działu SITPH w I.ucie składa Je­
go przewodniczący inż. 1. Fołfa- 

sińskL

»tycznymi, krzewienie kultury 
plastycznej wśród załogi HIL. 
Wymagane jest zgłoszenie co naj­
mniej jednej pracy malarskiej 
lub rzeźbiarskiej, do 15 kwiet­
nia. Prace będą oceniane przez 
specjalną komisję, (w skład któ­
rej m. in. wejdą prof. Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych 1 ar­
tysta plastyk) według szeregu 
kryteriów, jak ilość prac złożo­
nych na konkurs, tematyka, ory­
ginalność. ogólna wartość arty­
styczna. brane będzie także poa 
uwagę wykształcenie ogulne każ­
dego uczestnika konkursu. Z naj­
ciekawszych prac w ma :u zorga­
nizowana zostanie w hallu ZDK 
HiL wystawa pt. „Hutnicy rzeź­
bią i malują”.

Nagrody pieniężne, w wysoko­
ści zł SCO, 400 i 200, wyróżnienia 
książkowe i dyplomy, zwycięzcy 
konkursów otrzymają na impre­
zie finałowej Olimpiady Kultu­
ralnej HiL.

n>s>

stosowania w budownictwie 
przemysłowym nowoczesnych 
metod pracy i nowych mate­
riałów, złożył inż Zdzisław 
Huczkowski.

Na zebraniu wyróżniający 
się w pracy członkowie koła 
PZ1 TB otrzymali nagrody w 

postaci bonów książkowych o- 
raz kalendarze NOT-skie. W 
wyniku wyborów nowe wła­
dze koła ukształtowały się na­
stępująco: przewodniczącym
został inż. Tadeusz Hankus 
(z I—35), sekretarzem inż Ry­
szard 'Kaduszkiewicz oraz 
członkiem zarządu inż Ed­
ward Krawczyk.

Stowarzyszeniu, zwłaszcza w 
dziedzinie postępu techniczne­
go i wynalazczości, nie pomi­
nięto również wielu ujemnych 
stron pracy, braków, które 
powinny jak najszybciej być 
usunięte.

Niedobrym zjawiskiem — 
jak stwierdził dyrektor na­
czelny huty — jest przypisy­
wanie sobie wszelkich osią­
gnięć, jakie notuje huta. Do­
tyczy to nie tylko Oddziału 
SITPH, ale i innych organi­
zacji. Oczywiście każda z nich 
ma z pewnością swój wkład 
w osiągnięcia HiL, ale sukce­
sy te zależą od wspólnej pra­
cy wszystkich bez wyjątku 
pracowników, są sumą wszys­
tkich wysiłków, nie tylko je­
dnej wybranej organizacji.

Cenny głos do dyskusji 
wniósł I sekretarz KF ZMS 
mgr inż A. Peszko, skupu­
jąc się na potrzebie i koniecz­
ności ścisłego współdziałania, 
ścisłej współpracy organiza­
cji ZMS ze Stowarzyszeniem. 
Chodzi tu o rzecz kapitalnej 
wagi: o wychowanie młodych 
kadr inżynieryjnych i tech­
nicznych dla Huty im. Leni­
na, nowego aktywu technicz­
nego, który w przyszłości za­
stąpi starych fachowców.

Zebranie Oddziału SITPH 
dało jeszcze raz okazję do 
głębokiego przedyskutowania, 
przeanalizowania i poddania 
rzeczowej krytyce spraw 
związanych z produkcją hu­
ty. Wytyczono kierunki dzia­
łania na przyszłość, życząc so- 
b’e. a zatem i całej Hucie — 
większej opieki i pomocy ze 
strony Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia.

(dr)
<M»niuMnaM»iauiMiin>

Dyskusja na temat 
sztuki „Inkarno“

Na spotkaniu Koła Przyja­
ciół Teatru Ludowego odby­
tym niedawno omawiano 
sztukę „Inkarno” Brandysa. 
Sztuka ta podobała się nowo­
huckiej publiczności, czego 
najlepszym dowodem jest wy­
soka frekwencja i wypowie­
dzi w czasie dyskusji. Każdy 
może w tym przedstawieniu 
znaleźć coś co go zainteresuje 
— powiedział jeden z dysku­
tantów. Jednym podoba się 
wyrównana gra całego zespo­
łu. inny delektuje się trudnym 
tekstem i jego łamigłówkami 
intelektualnymi, ładne są de­
koracje F. Starowiejskiego, 
doskonała reżyseria... a nawet 
nie brak pięknych kobiet na 
scenie.

Uczestnicy spotkania zgoto­
wali miłe przyjęcie nowym 
członkom zespołu: Teresie 
Iżewskiej, grającej rolę Mał­
gorzaty i reżyserowi Piotrowi 
Paradowskiemu, którzy tej 
niedzieli „zadebiutowali" na 
spotkaniu z publicznością sze­
regiem interesujących wypo­
wiedzi.

JERZY OLCZYK

Nie ma 
tego złego...
Na jakiś czas przed IX Igrzyskami Zi­

mowymi w Innsbrucku miałem dość zna­
mienną przygodę. Spieszyłem się właśnie 
na mecz Hutnika z Wybrzeżem, kiedy 
przed wejściem do Hali Garaży zatrzy­
mał mnie jeden ze znajomych, zagorzały 
zresztą zwolennik Hutnika i sportu w 
ogóle, Julo Rozczynialski.

— Panie kolego, jaki pan przewiduje 
wynik?

— Ja. wynik, czego?
— Jakto, meczu Hutnik — Wybrzeże.
— Pan wybaczy, ale — jak panu wia­

domo — nie jestem hiromantą, lecz spra­
wozdawcą.

— Tak, tak. A nie ma pan przypad­
kiem jednego wolnego biletu?

Biletu wolnego nie miałem, co wcale 
nie przeszkodziło, aby po którejś walce 
nie „natknąć się” znów na Rozczynial- 
skiego.

— Ale nasi biją — co?
— Biją, biją, aby im tylko nie zabrakło 

tchu do końca rozgrywek.
Wsiadłem do służbowej „Warszawy" a 

p. Julo znów zjawił się jak meteor i za­
cierając dłonie z zadowolenia zapropo­
nował otwarcie „jedziemy czy nie?"

Było miejsce i pojechaliśmy. Cały czas 
słuchałem peanów na cześć Hutnika. Do­
wiedziałem się też, że przy tak szybkim 
rozwoju klubu jak ostatnio, już na Igrzy­
skach w Tokio wystąpi kilku „naszych". 
Nazwisk mi nie zdradził, bo to ponoć ta­
jemnica.

O rozmowie zapomniałem, ale proszę 
sobie wyobrazić, że wracając wczoraj z 
redakcji wpadłem wprost w objęcia p. 
Rozczynialskiego.

— Redaktorku, rany boskie, ale nasi 
„dostali bańki" — co?

— Przecież wygrali z Gwardią, o eo 
panu chodzi?

— Tym razem nie o bokserach mówię, 
bo wygrana w Warszawie była do prze­
widzenia, ale o narciarzach, saneczka­
rzach i w ogóle o tych naszych reprezen­
tantach w Innsbrucku.

— Czyżby pan przed Igrzyskami liczył 
na medale?

— Powiem szczerze, że tak po cichu, to 
i owszem. Jeśli część prasy wychwalała 
saneczkarzy, to sądziłem, że przywiozą 
medale. Przyznam nawet, że namawia­
łem już mojego kierownika, który jest 
członkiem zarządu Hutnika, aby wystą­
pił z wnioskiem o założenie przy klubie 
sekcji saneczkowej. Miałem osobiście 
rozmawiać z Luckiem Kudzią, aby się 
przeniósł do Hutnika, bo ponoć Olszę 
rozwiązują. Ale dobrze, że się nie pospie­
szyłem. Nie ma tego złego co by na do­
bre nie wyszło. Zacznie się bowiem dy­
skusja, dlaczego nasi reprezentanci do­
znali porażek itp.

Za moment poczułem uścisk dłoni i p. 
Rozczynialski znikł w tłumie. Czy będzie 
mi pisane spotkać go na najbliższym me­
czu Hutnika?

J. FRANDOFERT

Ze sportu

Gwardia Łódź 
na ringu w Nowej Hucie

W ubiegłą sobotą pięściarze wielokn. tnym mistrzem Foliśl
Hutnika pokonali w Warszawie 
Gwardię i umocnili się na pozy­
cji przodownika. Obserwowałem 
to spotkanie — mogło się podo­
bać. Na ezoło pojedynków wyb.la 
się walka Słowakiewicza z Wa­
laskiem. To Już tradycja, że 
walki tych dwu rywali są zawsze 
dobrej marki. Tak było i w War­
szawie. Pojedynek bardzo szybki, 
wiele ciosów, z "bu stron dobra 
ob'ona, świetne uniki. Przy tym 
walka absolutnie czysta, sędzia 
ringowy praktycznie nie interwe­
niował w czasie 9 minut poje­
dynku. w 1 rundzie Walasek tra­
fił kilkakrotnie S'.owak ewicza 
czysto i uzyskał nieznaczną prze­
wagę. W II rundzie było akurat 
odwrotnie — Walasek w trudnych 
chwilach chował się — zgodnie ze 
swym zwyczajem — za podwójną 
gardą. W ostatnim starciu mini­
malnie lepszy byi pięściarz Gwar­
dii 1 to zadecydowało o jego zwy­
cięstwie.

Olinger nie przerwał serii remi­
sów. W I rundzie był za mało 
ruchliwy, „pozwalał my.leć” 
Szymaniakowi i stracił jeden 
lub dwa punkty. W następnych 
rardach panował już na ringu, 
atakował, przechodził często do 
zwarcia i przeciwnik byi prawie 
bezradny. Mo.in zdaniem zasłużył 
na zwycięstwo. Pewne zwycięstwo 
punktowe wywalczył Gajewski w 
pojedynku z Dębickim. Przed cza­
sem wygrali: Zalcjskl, Dudczak 1 
Dragan. Przeciwnik Zalejski-go, 
Rembowski został zdyskwalifiko. 
wany w 11 rundzie za atakowanie 
głową i bicie po komendzie 
„stop". Dudczakowl poddał się 
Kamiński z powodu kontuzji oka. 
Dragan zadał zaledwie parę cio­
sów i gwardzista Szatybełko nie 
byl zdolny do walki. W wadze ko­
guciej Karyi zremisował z Rę­
kawkiem, po walce, w której nie 
wykorzystał wszystkich swych 
możliwości. Zawiódł natomiast 
Drucie, który przed meczem byt 
na zimowym obozie studentów 
WSWF, nie trenował 1 nie wy­
trzymał kondycyjnie walki i su­
rowym ale silnym fizycznie 1 ży­
wiołowym Niedzińskim. Kaim nie 
stanął do walki z mistrzem Eu­
ropy Kulejem z powodu nadwagi. 
Drugi walkower byl w wadze 
ciężkiej, gdyż Jędrzejewski nie 
miał przeciwnika.

Po tygodniowym solidnym tre­
ningu pięściarzy Hutnika czeka 
w najbliższą niedzielę li lutego 
kolejny pojedynek z łódzką 
Gwardią. Mecz ten wyznaczony 
byl o tydzień później, ale został 
przyspieszony z powodu planowa­
nego wyjazdu za granicę pięścia­
rzy Gwardii. Łodzianie mają zdaje 
się ambicję odegrania czołowej 
roli w tegorocznych mistrzos­
twach. Ambicje nie bez pokrycia 
gdyż w ich zespole walczy sporo 
klasowych bokserów. Toteż ju­
trzejsze spotkanie zapowiada się 
bardzo atrakcyjnie.

Między innymi dojdzie zapewne 
do pojedynku Karysia z Karda- 
siem, Drucisa lub Dudczaka z Ho- 
rodeckim (w zależności od tego w 
której kategorii wystąpi łodzia­
nin), Kaima z Kielichem, Gajew­
skiego a Józefiakiem, Olingera z 

Misiakiem, Słowakiewicza ze 
S.anczykowsklm, Dragana z Józe­
fowiczem. „Gwoździem" spotka­
nia będzie zapewne pojedynek w 
wadze ciężkiej Jędrzejewskiego 'z 
Kubackim. Jak pamiętamy w 
ubiegłym roku Kubacki pokonał 
po dramatycznej walce Jędrze­
jewskiego na własnym ringu. 
Pięściarzowi Hutnika nadania się 
więc okazja do rewanżu.

Mecz z Gwardią rozpocznie się 
(uwaga!) wyjątkowo o godzinie 
12 ul. Wcześniej widzowie będą

Zalejski (z lewej) w czasie 
jednego ze swych ostatnich 
występów.

mieli okazję zobaczyć w akeji re­
zerwy Hutnika w meczu o mi­
strzostwo ligi okręgowej z druży­
ną ZBM Budowlani Kraków. Po­
czątek tego ostatniego spotkania 
o godzinie 9-15.

Aktużina tabela po drugiej ko­
lejce mistrzostw przedstawia się 
następująco:

L Hutnik Nowa Hata 29:11
2. Legia Warszawa 4» 23:1?
3. Gwardia Łódź ta 23 n?
4. Polonia Gdańsk 2:2 20:14
S. Gwardia Warszawa 2:2 24:»
*• Wybrzeże Gdańsk ta 14:44
7. BBTS Bielsko 4:4 14:24
ł. Astorla Bydgossea •14 14 M

HUTNIK BESKID 6:1 
W TENISIE STOŁOWYM
W kolejnym meczu o mistrzo­

stwo klasy okręgowej w tenisie 
stołowym zespół Hutnika pokonał 
w Andrychowie drużynę Beskidu 
ł:l. Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Alina Szwed w grze poje­
dynczej kobiet 1 w grze mieszanej 
wraz z Chajdeekim oraz Kawa 
i Chajdeeki pó 2 w grupach po­
jedynczych mężczyzn.

Drużyna Hutnika doznała ostat­
nio poważnego wzmocnienia, po­
zyskując czołową zawodniczkę 
Polski, Barbarę Ratzko. Do tej 
pory występowała ona w barwach 
krakowskiego AZS. Od kilku lat 
pracuje w Hucie lm. Lenina, jako 

kierowniczka wydziałowego labo­
ratorium.

Barbara Ratzkó wystąpi Jut w 
trzech ostatnich meczach o mi­
strzostwo klasy okręgowej: 23 bm. 
z Legią Kraków, 1 marca z Nad- 
wiślar.em i w ostatnim meczu z 
Wandą — 15 marca.

JACEK BEDNARSKI 
MISTRZEM 

MIĘDZYNARODOWYM?
Powrócił już z Węgier czołowy 

szachista Hutnika. aktualny 
mistrz Polski. Jacek Bednarski. 
Brał on udział w turnieju strefo­
wym, stanowiącym ćwierćfinał 
mistrzostw świata, który odbywał 
się w miejscowości Keczkenet na 
Węgrzech. Turniej miał doborową 
obsadę: brało w nim udział 6 a:- 
cymistrzów, 5 mistrzów międzyna­
rodowych i 5 mistrzów krajowych 
(m. in. Bednarski). W tym dobo­
rowym towarzystwie Bednarski u- 
zyskal 7,5 pkt. z 15 możliwych zaj­
mując ostatecznie dziewiąte miej­
sce. Wynikiem tym Bednarski 
wypełnił pierwszą normę na tytuł 
mistrza międzynarodowego.

Pełny tytuł będzie mógł uzyskać 
po wypełnieniu drugiej normy. 
Warto przypomnieć, że w powo­
jennej historii szachów tylko 
trzech polskich zawodników — 
Śliwa, Makarczyk i Plater — u- 
zyskało tytuł mistrza międzynaro­
dowego.

NOWY ZARZĄD 
SEKCJI SZACHÓW

Pisaliśmy ostatnio, że sekcja 
szachowa cierpi na brak działa­
czy. Wydaje się, te znaleziono le­
karstwo na tę dolegliwość. Sza­
chiści nawiązali kontakt z Wy­
działem Wielkich Pieców, skąd 
pozyskali kilku drfalaczy. Na o- 
statnim zebraniu sprawozdaw­
czym sekcji ukonstytuował się 
r.owy zarząd. Kierownikiem sek­
cji został dotychczasowy komisarz 
Bolesław »1 anion, jego zastępcami 
mgr inż. Leszek Król — kierownik 
Wielkich Pieców i znany zawod­
nik Stanisław Porębski, sekre­
tarzem sekcji jest Kazimierz Nie­
dzielski, kapitanem sportowym » 
Ryszard Gąsiorowski. W skład za­
rządu wchodzi również inż. Ry­
szard Cygan z Wielkich Pieców. 
Nowemu zarządowi życzymy po­
wodzenia w pracy.

W najbliższym okresie odbędzie 
się kilka interesujących imprez 
szachowych. 2« bm. w Warszawie 
rozpoczynają się indywidualne 
mistrsostwa Polski. Tytułu mis­
trzowskiego bronić będzie Jacek 
Bednarski z Hutnika. Wraz z nim 
startować będzie drugi hutnik. 
Jerzy Kośtro mistrz okręgu kra­
kowskiego.

w tym samym terminie odbędą 
się w Nowej Hucie dwa ciekawe 
turnieje: turniej kandydatów 1 
turniej zawodników I kategorii 
szachowej, w pierwszym z nich 
grać będą m. in. Gąsiorowski, 
Porębski i Lesiak z Hutnika, w 
drugim rezerwa pierwszej druży­
ny Hutnika.

Premiera
Teatrzyku „Krasnal“
Teatrzyk „Krasnal” Ogniska 

Dziecięcego ZDK HiL przygo­
tował nową baśń sceniczną 
pt. „Za siedmioma górami”, 
według Ewy Szelburg Zarem­
biny, w reżyserii p. L Dani- 
łoś, choreografii p. K. Florek.

Premiera tej pięknej bajki 
odbędzie się w połowie lute­
go w Ognisku Dziecięcym os. 
Na Skarpie- następnie sztuka 
grana będzie co kilka dni dla 
najmłodszych mieszkańców 
Nowej Huty, i z pewnością, 
jak i poprzednie przedstawie­
nia spotka się z dużym zain­
teresowaniem młodziutkiej 
widowni.

be

NO MORĘ HIROSHIMA..
... czyli „nigdy więcej Hiroszi­

my" — pod takim tytułem odbę­
dzie się 17 bm. o godz. 1« w Sil: 
Teąlralnej HiL wstrząsająca adap­
tacją sceniczna listów lotnika an­
gielskiego. który irzucil bo.-r.b- 
na japońskie miasto Hlrothima 
do jego przyjaciela. Reżyseria: Li­
dia Zamków Słomczyńska, wyko­
nawcy: Leszek Herdegen i Ta­
deusz Malak. Jako uzupełnieni« 
imprezy — wstawki filmowe.

bs

KOMUNIKAT TKKF
We wtorek U lutego, o gedz 

14.15, w sali Komitetu Fabrycz 
neg" ZMS odbędzie się zebrani« 
przewodniczących wydziatowycl 
kuł TKKF. Na zebraniu omówio­
ny zośianie regulamin i termi­
narz XI Igrzysk Sportowych za­
łogi Huty lm. Lanina, organizo­
wanych dla uesezeni* XX rocz­
nicy Polski Ludowej.
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Konkurs kobiecy

Więcej serca i życzliwości
Nasz konkurs, cieszący się dużym zainteresowaniem 

Czytelników, dobiega końca. Jeszcze w dwóch nume­
rach „Głosu” będziemy zamieszczać wypowiedzi uczest­
ników konkursu, którzy już do tej pory dostarczyli nam 
wiele cennych uwag, spostrzeżeń, wniosków. A oto, co 
pisze na temat „kobiety współczesnej" ob. Janina W.

„Problem musimy rozpa­
trywać w ścisłym związku ze 
zmienionymi w naszym kraju 
po wojnie warunkami społe­
cznymi. a więc w związku z 
nowym, jakże innym niż przed 
wojną ustrojem demokracji 
ludowej. Inaczej dzisiaj pa­
trzy się na kobietę, należą się 
jej inne, bez porównania 
większe niż kiedykolwiek w 
naszej historii prawa. Nieza­
leżnie od tego, że praw tych 
nie wszyscy chcą jeszcze 
przyjąć w praktyce i do nich 
sie stosować, fakt pozostaje 
faktem. Kobieta stała się 
wreszcie w naszym kraju peł­
noprawnym, pełnowartościo­
wym obywatelem, w niczym 
nie ustępującym mężczyźnie.

W związku z tym, zmieniły 
się również wymagania ko­
biet. Jeżeli jesteśmy równo­
rzędnymi partnerami w two­
rzeniu naszych państwowych 
i społecznych wartości, wy­
magamy równego traktowa­
nia. To chyba oczywiste. Tu 
jednak chciałabym zwrócić u- 
wagę na jeden, szczególnie 
bolesny problem. Problem 
kobiety samotnej. Jest rzeczą 
oczywistą, że nie każda z nas 
miała to „szczęście” znaleźć 
towarzysza życia, założyć ro­
dzinę, wychowywać dzieci. 
Ale jeżeli ży.iemy w cywili­
zowanym kraju, w kraju two­
rzącym moralność socjalisty­
czną, a w dodatku mamy dru-

Nntatki z podróży do Kambodży (III)

SPOTKANIE Z PRZESZŁOŚCIĄ
Dojeżdżamy do hotelu Ang- 

kor. Jest to kilkanaście par­
terowych budynków, rozrzuco­
nych na niewielkim obszarze 
i przypominających trochę 
kabiny kąpielowe. Urządzone 
są jednak bardzo wygodnie i 
oczywiście klimatyzowane.

Obraz jaki zobaczyłam na­
stępnego dnia wynagrodził mi 
w pełni trudy podróży. Parę 
kroków od hotelu, po drugiej 
stronie, wypełnionej czarną 
wodą fosy, rysuje się potężna 
bryła pałacu króla Trędowa­
tego. Wiedzie do niego długi, 
kamienny most ze wspaniale 
rzeźbioną balustradą. W fo­
sie, jak głosi legenda, hodo­
wano podobno krokodyle, któ­
rym rzucano na pożarcie nie­
posłusznych poddanych i jeń­
ców wojennych. A jeńców 
tych bywało ongiś wiele, po­
nieważ król miał liczną, wa­
leczną armię i często chadzał 
na wyprawy wojenne do po­
bliskiego Syjamu skąd zawsze 
wracał jako zwycięzca. Odby­
wały się wtedy wspaniałe ucz­
ty, które uświetniał swymi 
występami balet królewski. 
Jak dwór żył i jak się bawił 
można zobaczyć dzisiaj, oglą­
dając uważnie płaskorzeźby 
zdobiące ściany komnat pała­
cowych, zbudowanych z potęż­
nych bloków kamiennych. 
Mnóstwo tam dziedzińców i 
krużganków, kaplic z postu­
mentami do składania ofiar 
i wspaniale zdobionych bardzo 
stromych schodów, wiodących 
na wyższe piętra pałacu. Dach 
wieńczą wspaniałe kopuły, z 
których czterema twarzami, w 
cztery strony świata patrzy 
dobroduszny Budda o pełnych 
zmysłowych ustach i sennym, 
nieruchomym spojrzeniu. Bud­
da patronujący zabawom i u- 
ciechom, syty, szczęśliwy.

Czas opuścić pałac króla 
Trędowatego. Tak wiele je­
szcze pozostało do obejrzenia, 
a czasu nie ma zbyt dużo. 
Trzeba jeszcze zobaczyć Bayon 
i Taras Słoni, Basen Królew­
ski i Świątynię Serową, która 
ginie dzięki dżungli i żyje 
dzięki dżungli.

Jedziemy więc do 'Świąty­
ni Serowej. Jest to chyba je­
den z największych dziwów 
Angkoz-Vatu. Świątynia, któ­
ra ginie dzięki dżungli i żyje 
dzięki dżungli. Ginie, ponie- 

gą połowę XX wieku — to 
doprawdy bardzo trudno wy­
tłumaczyć sobie lekceważący 
stosunek niektórych mężczyzn 
do samotnych kobiet. Niestety 
codzienna obserwacja, czy to 
w miejscu pracy, czy poza 
nim wywołuje co najmniej 
zdumienie. Samotna kobieta 
witana jest bezustannie głu­
pimi i krępującymi pytania­
mi w rodzaju: kiedy wreszcie 
wyjdziesz za mąż, dlaczego 
nie masz sympatii, jak ty 
możesz żyć tak samotnie itd. 
A przecież naturalnym dąże­
niem w życiu każdej normal­
nej kobiety jest założenie 
ogniska domowego, jest zna­
lezienie kogoś bliskiego, iest 
wreszcie macierzyństwo. Czy 
to wina kobiet, że niektóre z 
nich miały mniejsze powo­
dzenie, że nie znalazły bli­
skiego sobie człowieka, że 
żyją samotnie? I wreszcie — 
czy wynika z tego, że są 
mniej wartościowymi człon­
kami społeczeństwa? Prze­
cież Dracują, nieraz bardzo 
dobrze, sa w wielu wynadkach 
kobietami wykształconymi. 
oddaiacvmi swą wiedzę na 
użytek kraju.

Uważam, że współczesnej 
kobiecie samotnej należy się 
tym większy szacunek, okaza­
nie jej serca, życzliwości, 
przyjaźni. Od nas jedynie za­
leży, żeby nie czuła się dna 
tak samotna, odizolowana od 

waż potężne drzewa, o mięk­
kiej jak ser korze (stąd na­
zwa), rozsadzają jej mury, 
wciskając się korzeniami w 
każdą najmniejszą nawet 
szczelinę. Żyje, ponieważ je­

dnocześnie drzewa te oplatają 
korzeniami jej mury, pod­
trzymują je, nie pozwalają 
upaść. Można to zaobserwo­
wać na zamieszczonym powy­
żej zdjęciu.

W świątyni pachnie nie­
przyjemnie pleśnią i grzyb­
kiem, który gęsto pokrywa 
wspaniale płaskorzeźby zdo­
biące jej ściany. Żadnych 
tablic informacyjnych, żad­
nego przewodnika. Nikt nie 
zajmuje się konserwacją te­
go zabytku ani jego popula­
ryzacją.

Nieco lepiej przedstawia się 
sytuacja innej wspaniałej 
świątyni, noszącej dźwięczną 
nazwę Bayon. Przed wejściem 
do Bayonu widać starannie 
ułożone bloki kamienne, w 
których po bliższym przyj­
rzeniu się można rozróżnić 
poszczególne fragmenty po­
sągów i płaskorzeźb, przygo­
towane do ich rekonstrukcji. 
Jak długo jednak będą cze­
kać. nie wiadomo, bo jak na 
razie nie widać, aby coś w 
świątyni robiono. Idealna ci­
sza i pustka.

Na dziedzińcu spotykamy 
półnagiego Khmeza, handlu­
jącego długimi stalowymi 
mieczami o rękojeści z bawo- 

innych, pomijana przy wszel­
kiego rodzaju spotkaniach 
towarzyskich.

Albo drugi problem: kobie­
ta niezamężna z dzieckiem. 
Niesłusznie temat ten należy 
u nas do wstydliwych, trak­
towanych z uśmieszkiem po­
litowania, lekceważenia. W 
wielu krajach Europy, cho­
ciażby w takiej Szwecji, fakt 
wychowywania dziecka przez 
kobietę niezamężną budzi po­
wszechny szacunek, uznanie, 
jest czymś zupełnie natural­
nym. Ale u nas niestety po­
kutują jeszcze okropne prze­
sądy, jakiś fałszywy wstyd, 
w pewnych kręgach społecz­
nych kobieta z dzieckiem jest 
napiętnowana, poddawana bi­
czowaniu w dyskusjach, w 
prywatnych rozmowach, od­
suwana od „szacownych” ro­
dzin”.

Kobieta współczesna... Te­
mat bardzo, bąrdzo rozległy. 
Chyba dobrze się stało, że 
uczestnicy konkursu nie tyl­
ko przedstawili idealny ob­
raz kobiety współczesnej, ale 
także poruszyli tak ważkie 
problemy społeczne związane 
z życiem kobiet. Sprawy te 
rzeczywiście są ogromnej 
wagi, wymagają zmiany sto­
sunku wielu ludzi do otacza­
jących nas zjawisk, ciągłej 
pracv wychowawczej.

Głos p. Janiny W. uważa­
my za szczególnie interesują­
cy. Może ktoś podejmie je­
szcze ten temat, naświetli go 
z innej strony? Pozostały 2 
tygodnie czasu, radzimy wiac 
pospieszyć się z wypowie­
dzią.

(opr. dr)

lego rogu i szgletami. Ma tak­
że kilka potężnych kusz i pęk 
pierzastych bambusowych 
strzał. Demonstrując swój to­
war trafia z łatwością w od­
dalone drzewo. Nam się ta 
sztuka nie udaje. Nic dziw­
nego, u nas przecież już nikt 
nie poluje z kuszą, a tutaj 
zdarza się to jeszcze dość 
często. Kusza jest bronią 
bardzo popularną wśród mie­
szkańców dżungli, którzy czę­
stokroć utrzymują się wyłą­
cznie z polowania. Ci, żyją- 
cy w zupełnym prymitywie 
ludzie, tworzą jakby mikro- 
społeczeństwa i rządzą się 
własnymi prawami. Każda 
wieś ma swojego naczelnika, 
który jest najwyższym auto­
rytetem i tylko jego słowo 
się liczy. Żadnej innej wła­
dzy nie uznają. Panuje wśród 
nich dziwny i ciekawy zwy­
czaj. Otóż, gdy umrze ktoś we 
wsi, wszystko jedno czy to 
jest starzec, czy dziecko, cała 
ludność przenosi się na inne 
oddalone miejsce. Wieś zosta- 
je spalona i wraz z nią cały, 
pozostawiony w chatach do­
bytek. Zabierają tylko broń, 
za pomocą której zdobywają 
w drodze pożywienie.

Rząd Kambodży próbuje 
przeciwdziałać tym imigra­
cjom utrudniającym i tak już 
niełatwy proces cywilizacji 
tych plemion. Jednak jak do­
tąd bezskutecznie.

d.c.n.
HALINA CZAJKOWSKA

Czytelnicy piszg
HOTELOWE KŁOPOTY

Przykre perypetie przecho­
dzą mieszkańcy hotelu praco­
wniczego Na Skarpie 21. Blok 
posiada dwie klatki niepołą­
czone ze sobą, a tylko w jed­
nej z nich znajduje się kuch­
nia. Mieszkańcy drugiej części 
bloku bezustannie biegają z 
garnkami przez podwórko, 
tracąc dużo czasu i narażając 
się na przeziębienie. Dlaczego 
w innych hotelach mogą być 
kuchenki gazowe w 
klatce schodowej i na każdej

każdej

^1MEODVUI
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W przededniu
Konferencji Dzielnicowej ZMS

Nie sposób w krótkim arty­
kule informacyjnym omówić 
całokształt pracy dzielnicowej 
organizacji ZMS. Ograniczy­
my się więc tylko do najważ­
niejszych spraw z bogatej 
problematyki jaką zajmował 
sie w ostatniej kadencji Ko­
mitet Dzielnicowy. Autoryta- 
tywnych informacji na ten te­
mat udzielili nam: I sekre­
tarz KD tow. L. Kmietowlcz 
i sekretarz tow. G. Smoliń­
ska.

Zacznijmy naturalnie od 
ilościowego wzrostu, gdyż ob­
razuje on popularność ZMS 
wśród młodzieży nowohuckiej. 
Otóż, organizacja dzielnicowa 
(nie licząc Huty im. Leni­
na) posiada obecnie 4041 
członków w 206-ciu grupach 
działania. Warto przy tym do­
dać, że na początku 1962 r. 
było 149 grup i 3159 człon­
ków. Wzrost szeregów ZMS- 
owskich zasługuje na szczegól­
ne podkreślenie z uwagi na to, 
że większość nowo przyję­
tych stanowi młodzież robot­
nicza. O ile w 1962 należały 
do ZMS tylko 982 osoby pra­
cujące, to dziś liczba ta wzro­
sła do 1661 członków. Nie bie- 
rze się przy tym pod uwagę 
około 700 uczniów przyzakła­
dowych szkół budowlanych, 
którzy są i uczniami i robot­
nikami zarazem.

Stosunkowo duży wzrost 
organizacji jest wynikiem ob­
jęcia zasięgiem ZMS-owskie- 
go oddziaływania niemal 
wszystkich środowisk, insty­
tucji i zakładów pracy. Nie­
stety, nie udało się jak do 
tej pory zainteresować w 
dostatecznym stopniu środo­
wiska młodej kadry inżynie­
ryjnej i nauczycielskiej. A 
przecież zarówno nauczycie­
le jak i inżynierowie tkwią 
wśród młodzieży, przy tym 
spełniają wobec niej funkcje 
wychowawcze z racji swoich 
obowiązków zawodowych.

Pozytywnym natomiast jest 
dążenie młodzieży pracującej 
do podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych. W ubiegłym ro­
ku 164 ZMS-owców zdobyło 
tytuły kwalifikacyjne, a spo­
ra grupa brała udział w róż­
nych kursach dokształcają­
cych.

Specjalny rozdział, to ruch 
współzawodnictwa i brygad 
pracy socjalistycznej. Istnieje 
obecnie w Nowej Hucie 25 
brygad (w tym- 16 stricte mło­
dzieżowych) które zdobyły 
już zaszczytny tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej. 
Uczestniczy we współzawod­
nictwie 140 brygad. Tu nale­
ży stwierdzić przede wszyst­
kim duże zainteresowanie 
brygadami ze strony komite­
tów zakładowych, i zbyt małe 
ze strony grup działania. To­
też problem ten rozwija się 
niejako poza grupami działa­
nia. Nie trzeba dodawać, że 
jest to niesłuszne i nie sprzy­
ja upowszechnieniu współza­
wodnictwa wśród szerokiego 
kręgu młodzieży.

Dobrze się stało, że bryga­
dy i organizacje koncentrują 
się na najtrudniejszych od- 

kondygnacji? A tu chodzi za­
ledwie o jedną kuchenkę w 
całej klatce schodowej! Wo­
bec takich kłopotów, niejeden 
z mieszkańców rezygnuje po 
prostu z gorącego śniadania 
czy kolacji, przegryza coś na 
sucho, co i dla żołądków nie 
jest wskazane.„

Jak wiadomo, w pokojach 
nie wolno załączać kuchenek 
elektrycznych, ale przecież 
hotel zastępuje ludziom miesz­
kanie! Prosimy więc kierow­
nictwo hotelu o bardziej ener­
giczne kroki w kierunku zain- 

cinkach produkcji. I tak np. 
ZMS w Przedsiębiorstwie 
Przemysłowym Budowy HiL 
patronuje budowie obiektów 
Tlenowni. Śmiała inicjatywa 
zasługuje na uznanie i na­
śladownictwo. Szczególną do 
tego okazję stwarza Czyn 
XX-lecia.

Program KD w tym zakre­
sie jest bardzo bogaty. Obok 
takich spraw jak praca pro­
pagandowa i wychowawcza 
zmierzająca do ukazania 
młodzieży dorobku Polski Lu­
dowej przez organizowanie 
licznych spotkań, imprez oraz 
sesji na temat ruchu młodzie­
żowego w Nowej Hucie i od­
kryć archeologicznych na te­
renie naszej dzielnicy podjęto 
wiele cennych zobowiązań. 
M. in. zorganizuje się 90 Te­
renowych Hufców Pracy i 10 
żniwnych, które mają wypra­
cować około 700.000 zł. Skoro 
już o hufpach mowa należy 
koniecznie dodać, że Nowa 
Huta zajmuje czołowe miej­
sce pod tym względem w 
skali krajowej. W ub. roku 
uczestniczyło w hufcach 3200 
młodzieży, a wartość prac wy­
konanych wyniosła ponad 570 
tys. zł.

I wreszcie zagadnienie, któ­
re łączy się z działalnością or­
ganizacyjną; mianowicie pra­
ca powołanych przed niespeł­
na rokiem rad, jako nowej 
formy podziału zadań wg 
określonych grup młodzieży. 
Są to rady do spraw: mło­
dzieży w miejscu zamieszka­
nia, młodzieży szkolnej i mło­
dzieży pracującej. Kierunki 
nadane pracy tych rad zdały 
egzamin i potwierdziły słu­
szność wybranej formy pracy 
ZMS-owskiej. Najaktywniejszą 
jest Rada Młodzieży szkol­
nej, lecz i pozostałe zabrały 
się ostatnio solidnie do robo­
ty.

Na konto młodzieży szkol­
nej można zaliczyć m. in. 
sprawną organizację Olimpia­
dy Quizowej. Wystarczy po­
wiedzieć, że blisko 75 proc, 
młodzieży szkolnej wzięło 
udział w tej masowej impre­
zie. Pozwoliła ona na zain­
teresowanie młodzieży pro­
blematyką XX-lecia Polski 
Ludowej.

Duży udział ma też orga­
nizacja dzielnicowa w orga­
nizacji wolnego czasu. Wpra­
wdzie KD nie posiada włas­
nego Klubu, niemniej ZMS 
uczestniczy w pracach pla­
cówek kulturalnych w zakła­
dach pracy i osiedlach. M. in. 
pożytecznie rozwinęła się 
współpraca w tym zakresie 
między kierownictwem ZMS 
PPB HiL i kierownictwem 
Domu Kultury w Pleszowie. 
Wydaje się jednak, że ten od­
cinek pracy wymaga nada] 
większego zainteresowania ze 
strony KD i całej organizacji. 
Praca kulturalno-oświatowa 
jest niezwykle ważnym ele­
mentem działalności wycho­
wawczej i stąd jej wysoka 
ranga.

stalowania kuchenki z kilko­
ma palnikami. Domaga się te­
go czterdziestu kilku miesz­
kańców, zakwaterowanych w 
hotelu nr 1 Na Skarpie.

RAJ DLA CHULIGANÓW

Jeden z mieszkańców osiedla 
Na Stoku prosi nas o inter­
wencję w sprawie stworzenia 
w tym osiedlu stałej placówki 
milicyjnej, względnie chociaż­
by budki z dyżurującym mili­
cjantem. Mieszkańcy nie mają 
tu absolutnie żadnej obrony 
przed chuliganami i pijakami, 
nie ma telefonu, na ulicach 
panują głębokie ciemności.

Druga sprawa, poruszona

M. In. tegoroczne Dni Mło­
dości — ósme z kolei — są 
doskonałą okazją do rozwi­
nięcia działalności kultural­
no-oświatowej, łącząc ją z ob­
chodami XX-lecia. Zresztą 
takie są zamierzenia KD. Są­
dzimy, że zostaną one zreali- 
rowane.

—•------

NOWA HUTA 
W PROSZOWICACH

Tym razem idzie o udział ZMS 
w proszowickich kontaktach. Za­
pewne niewielu Czytelników wie, 
te Jedna z grup ZMS-owskich 
podległych KD znajduje Sie— 3» 
km stąd, właśnie w Proszowicach. 
Ba, nawet nie grupa, a cała or­
ganizacja szkolna tamtejszego Li­
ceum Ogólnokształcącego. Liczy 
ona 120 członków i odgrywa w 
życiu szkoły poważną role. Nie­
dawno odbyła sie konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza, na któ­
rej dokonano analizy dotychcza­
sowej pracy. Z największych 
osiągnięć wymienić należy w pier­
wszym rzędzie organizację czasu 
pozalekcyjnego i udział w pod­
noszeniu wyników nauczania. Du­
żymi sukcesami mogą pochwalić 
się także hufce pracy. Ich dzieło 
to m. in. porządkowanie terenu 
wokół szkoły, zazielenienie itp. 
Prowadzi się też pracę szkolenio­
wo-wychowawczą. Powstaje m. 
in. Wieczorowa Szkoła Aktywu, 
której zadaniem jest podnoszenie 
wiedzy młodzieżowych aktywi­
stów, w pierwszym rzędzie sekre­
tarzy grup, KS itp.

Współpracą z Proszowicami 
zajmuje się Rada Młodzieży 
Szkolnej, która zamierza nie tyl­
ko zacieśniać kontakty między 
młodzieżą, ale również przyjść z 
pomocą w organizacji działalno­
ści ZMS-owskiej w podopiecznej 
szkole.

Brygady PBM
podejmują zobowiązania

Dla uczczenia 20-lecia Polski 
Ludowej i 15-lecia istnienia 
przedsiębiorstwa poszczególne 
brygady PB.M podejmują dal­
sze zobowiązania. M. in. 13- 
OSOBOWA GRUPA ZMS 
PRZY ZARZĄDZIE SPRZĘ­
TU zobowiązała się przepra­
cować 380 godzin w czynie 
społecznym, przy remontach 
sprzętu lekkiego, przy uzbro­
jeniu podtorza do dźwigów 
wieżowych itp. BRYGADA S. 
MAŁKA wybetonuje halę pro­
dukcyjną oraz przeprowadzi 
średni remont żurawia w.e- 
żowego, w czynie społecznym. 
Wartość zobowiązania wynie­
sie około 75 tys. zł.

Cenne zobowiązania podję­
ła także BRYGADA A. RAŹ­
NEGO. Postanowiono skrócić 
czas remontu samochodu o 85 
roboczogodzin, oraz przepro­
wadzić szkolenie uczniów w 
zawodzie monterów samocho­
dowych klasy I i II. Ponadto 
zobowiązano się wpłacać na 
budowę Szkól Tysiąclecia w 
ciągu dwóch lat (1964 i 1965) 
0,5 proc, od zarobków.

MŁODZIEŻOWA BRYGA­
DA ST. KABATA 1 J. KU­
ROWSKIEGO, w ramach czy­
nów społecznych postanowi­
ła uporządkować szatnie, u- 
mywalnie oraz wszelkie robo­
ty budowlane w tych po­
mieszczeniach. Wartość wyko- 
nanyeh prac wyniesie około 
10 tys. zł. Uporządkowania te­
renu Zakładu Prefabrykacji 2 
i Warsztatów Mechanicznych 
podjęła się GRUPA ZMS ZA­
RZĄDU PRODUKCJI POMOC­
NICZEJ, która przepracuje o- 
kolo 160 roboczogodzin, a 
wartość zobowiązania wynie­
sie Z tys. zł. bs

przez tego samego Czytelnika, 
to trudności komunikacyjne, o 
których pisaliśmy już niejed­
nokrotnie. Autobusy MPK są 
przepełnione do ostatecznych 
granic, ludzie niszczą sobie 
zdrowie i szarpią nerwy. Czy 
wobec takiego stanu rzeczy 
Huta im. Lenina nie mogłaby 
wygospodarować autobusu 
względnie samochodów cięża­
rowych dla dowożenia do pra­
cy i odwożenia do domu swych 
pracowników zamieszkałych 
w tej części dzielnicy?

Uwagi Czytelnika uważamy 
za słuszne i kierujemy je do 
wnikliwego rozpatrzenia przez 
zainteresowane władze.»
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pogopCÆ Na osiedlach: Zielonym i Sportowym
• Z'

Tak Jak przewidywaliśmy, po 
przejściowym ociepleniu wró­
ciła zima. Zaczęło się od obfi­
tych opadów .śniegu, którym to­

warzyszyły wichury, w czwartek 
nastąpił gwałtowny spadek tem­
peratury przy dalszych przelot­
nych opadach śnieżnych. Falę 
mroźnego powietrza sprowadził 
nad Polskę niż baryczny z o- 
środkiem nad Białorusią, ¡*>głę- 
bił chłód klin wyżu rosyjskiego. 
W najbliższych dniach będzie 
nr dal mroźno, temperatura w 
dzień ok. —8 st., w nocy w wy­
padku rozpogodzeń ok. —15 «t. 
Zachmurzenie będzie typu zmien­
nego, a więc dłuższe rozpogo­
dzenia, to znowu opady śniegu.

PROMYK

Gdy aktyw osiedlowy nie
Dużymi osiągnięciami mogą 

iwszczycić się Komitety O- 
siedlowc i Terenowe Grupy 
Partyjne osiedli: Zielonego i 
Sportowego w Nowej Hucie. 
Dzięki aktywności członków 
Trczydiów obu TGP, wzrosła 
w ub. roku działalność sa­
mych
wych. Jak i mieszkańców o- 
siedli, którzy w ramach czy­
nów społecznych 
szereg prac m. in. 
licznych zieleńców 
ków na osiedlach.

Komitetów Osiedlo-

wykonali 
zakładanie 
i kwlctni-

W ZDK
kurs radiotelewizyiny

Dom Kultury Huty im. Lenlni 
organizuje kolejny, amatorski 
kurs radiotelewizyjny. Obejmu­
je on około 200 godzin, z czego 
połowa przeznaczona zostanie na 
wykłady, następne 100 godzin — 
na zajęcia praktyczne. Kurs roz- 
pocznie się w drugiej połowie lu­
tego, zajęcia odbywać się będą 
trzy razy w tygodniu, w godzi­
nach popołudniowych, w ZDK 
HŁ, ul. Majakowskiego 2.

W najbliższym czasie planuje 
s!e utworzenie klubu radiotelewi- 
zyjnego, aby kursanci mogli za­
sięgać porad u instruktorów, 
przeglądać fachowe pisma, wy­
mieniać własne doświadczenia, o- 
raz na miejscu przeprowadzać 
naprawy aparatów radiowych i 
telewizyjnych, pod okiem fa­
chowców. Organizowanie spot­
kań planuje się w każdą środę, 
w Domu Kultury HIL, porady 
dla uczestników kursów i człon­
ków klubu udzielane będą bez­
płatnie.

Bliższych Informacji można za­
sięgnąć w Dziale Oświatowym, 
zgłoszenia przyjmuje sekretariat, 
w godz. od 10 do 1« (tel. 427-65).

bs

Z inicjatywy Komitetu O- 
siedlowego os. Zielonego zor­
ganizowano tu w b sezonie aż 
7 lodowisk dla dzieci, w br. 
ukończona zostanie budowa 
ogródka jordanowskiego, do 
którego potrzebne materiały 
dostarczyło częściowo Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych, 
blachę obiecała Huta im. Ta­
nina. W planach na rok bie­
żący jest także utworzenie 
parku wypoczynku na os. Zie­
lonym. Natomiast w istnieją­
cym już ogródku jordanow­
skim na os. Sportowym prze­
prowadzony zostanie remont, 
w ramach prac społecznych.

Do dużych osiągnięć należy 
praca z młodzieżą na osie­
dlach Sportowym i Zielonym. 
Działające tu Osiedlowe Ko­
mitety Młodzieżowe skupiają 
szeroki aktyw młodzieżowy. 
Duże zasługi mają tu prze­
wodniczące: Danuta Kociń- 
ska na os. Zielonym i Wiesła­
wa Sałata na os. Sportowym. 
W wyniku szerokiej akcji or­
ganizacyjnej powstało 27 grup 
podwórkowych, zrzeszających 
około 450 dzieci i młodzieży. 
W ub. roku młodzież ta braia

PODPATRZONE «PODSŁUCHANE
Nie narzekajcie na Rondo

Jak narzekać, to narzekać. 
Najpierw na to, że komuni­
kacja beznadziejna, bo 4-ka 
nie idzie dalej, tylko do Ron­
da przy ul. Mogilskiej. Potem, 
przeciwnie, że idzie aż do 
Ronda z nową pętlą na Wie­
czystej. Że jeszcze gorzej, że 
niebezpiecznie i w ogóle po 
co?

Ano po to. by po zakończe­
niu wszystkich zaplano­
wanych prac, tj. po przedłu­
żeniu biegu tramwajów no­
wohuckich do Dworca Kole­
jowego naprawdę rozładować 
przeładowane i niebezpieczne 
Rondo przy ul. Mogilskiej. I 
by ułatwić dojazd do stacji 
ludziom dojeżdżającym do 
Huty im. Lenina spod Krako­
wa, dostanie się do pracy o- 
raz powrót z niej do domu. 
Proste? Szkoda, że nie dla 
wszystkich. Więc poczekajmy 
z tym utyskiwaniem na urze­
czywistnienie wszystkich za­
mierzeń zapowiadanych przez 
MPK. Potem i tak się prze­
cież coś znajdzie do narzeka­
nia, nieprawdaż?

Młodzieży, 
ucz się za młodu!

15-tka. Grupa młodych 
chłopców w granicach wieku 
12—14 lat ładuje się do wozu 
tramwajowego przodem, choć 
■wcale nie ma ścisku przy tyl­
nym wejściu. Konduktorka

grzecznie, ale stanowczo zwra­
ca uwagę: chłopcy, nie jesteś­
cie małymi dziećmi, ani sta­
ruszkami, żeby wsiadać przo­
dem!

się 
bacz- 
szko- 
oraz

Słusznie. Ale nasuwa 
wniosek: czy nie warto 
niej zwracać uwagę w 
łach na naukę dzieci 
młodzieży przepisów obowią­
zujących na ulicach, jezdniach 
i w tramwajach? Jeśli chodzi 
o te ostatnie, to trudno wy­
magać, by na przykład pra­
cownicy MPK wzięli na sie­
bie jeszcze dodatkowy trud 
pouczania w tym względzie 
dziatwy szkolnej. Musi się za­
jąć tym sama szkoła, skoro 
rodzice jakoś nie umieli (nb. 
opisany wyżej wypadek nie 
jest jedyny, a należy raczej 
do nagminnych). Może ktoś 
powiedzieć: czegóż to jeszcze 
ma uczyć szkoła? Ano, na­
prawdę wiele obowiązków 
spada na nauczycielstwo, to 
fakt. Lecz okazuje się, że ich 
pomocy i wskazówek potrze­
ba dzieciom na każdym kro­
ku. Bo czego mały Jaś się nie 
nauczy zawczasu w murach 
szkolnych, tego już stary Jan 
nie pojmie, jako nienawykły 
do dyscypliny i przestrzega­
nia ogólnie obowiązujących 
przepisów. Chyba, że stanie 
się z kolei wychowankiem 
Kolegium Karno-Administra­
cyjnego.

czynny udział w pracach spo­
łecznych, oraz sprawowała dy­
żury na osiedlach. pilnując 
porządku i chroniąc przed 
dewastacją liczne zieleńce i 
rabaty kwiatowe. Urządzono 
też liczne wycieczki m. in. do 
Lasku Wolskiego i Mogilskie­
go, do kin. Do bardzo uda­
nych imprez należy dwudnio­
wy biwak pod namiotami, w 
którym wzięło udział 100 
osób.

Do kompetencji Młodzieżowych 
Komitetów Osiedlowych należą 
także skierowania dzieci na ko­
lonie 1 półkolonie w okresie wa­
kacyjnym. Cenną Inicjatywę pod­
jęły starsze dziewczynki, które 
opiekowały się przedszkolakami, 
organizując dla nich gry 1 zaba­
wy na świeżym powietrzu, a tak­
że zbiorowe czytanie bajek.

Oprócz tych drużyn dzieci są 
zorganizowane w 6 grupach przy 
TPD, w ramach których urządza­
ne są gry sportowe, zabawy, licz­
ne ' Imprezy artystyczne. Zagad­
nieniom tym wiele uwagi poświę­
ca przewodnicząca młodzieżowych 
grup TPD. ob. Polito. Ostatnio 
zorganizowano przyjemny 
ezorek noworoczny, 
częścią artystyczną.

W br. myśli się o 
niu na osiedlach 
TPD. odpowiedzialnego 
wychowanie dzieci i młodzie­
ży, sprawom tym poświęcona 
zostanie w najbliższym czasie 
specjalna konferencja.

W 1964 r. ambicją Młodzie­
żowych Komitetów Osiedlo­
wych jest jeszcze większa 
działalność wychowawcza. 
Planuje się m. in. zorganizo­
wanie międzyosiedlowej spar­
takiady. biwaku, wycieczek 
pieszych i rowerowych. Ich 
koszty częściowo pokryte zo­
staną z funduszy złożonych 
przez Komitet Rodzicielski 
Szkoły Nr 82. Z inicjatywy 
TGP dla dzieci i młodzieży 
wyświetlane są w świetlicy 
szkolnej interesujące filmy. 
W br. aktyw osiedlowy po­
święci, zagadnieniu młodzieży 
jeszcze więcej uwagi niż w 
latach ubiegłych, starając się 
zorganizować liczne koła za­
interesowań, pracujące pod o- 
pieką instruktorów.

Na osiedlach Zielonym 
Sportowym istnieje od roku 
placówka ORMO, mająca już 
duże osiągnięcia w swej pra­
cy. Na os. Zielonym działa 
ponadto koło LK. zrzeszające 
aktywistki osiedla.

Bardzo istotną sprawą było 
zorganizowanie na os. Sporto­
wym Polskiego Komitetu Po-

wie- 
z bogatą

powoła- 
zarządu 

za

i

zakłada rąk
mocy Społecznej, liczącego o- 
koło 150 członków. Komitet 
taki organizowany jest obec­
nie na os. Zielonym. W tej 
dziedzinie duże zasługi ma 
tow. A. Malaszek, członek 
Prezydium TGP. Z zebranych 
składek udzielana jest pomoc 
najbiedniejszym, 
dzieciom.

Z inicjatywy 
TGP przeprowadzono w 
roku wybory Komitetów 
mowych, w skład których 
szło około 160 osób, w 
50 członków partii. Ich zada­
niem jest pośredniczenie w 
wielu mniej istotnych spra­
wach, między lokatorami a 
aktywem osiedlowym, głów­
nie komitetem osiedlowym.

Organizowano też liczne pre­
lekcje. akademie okolicznościo­
we 1 narady z udziałem Komen­
dy MO. przedstawicieli Sądu dla 
Nieletnich, Kuratorium Szkolne­
go, wychowawców 1 rodziców. 
Wysunięto na nich wniosek, aby 
w przyszłości narad takich na o- 
siedlach było coraz więcej, celem 
przedyskutowania zagadnień wy­
chowania młodzieży, walki z. chu­
ligaństwem 1 przestępczością.

TGP są także inicjatorami 
czynów społecznych i różnego 
rodzaju prac na osiedlach, 
jak stwierdzają ich przewod­
niczący — tow. Piotr Szyk- 
srnian — z os. Zielonego i 
tow. Bronisław Pasternak — 
z os. Sportowego, plany na 
rok 1964 są znacznie szersze, 
niż w roku ubiegłym.

Dużą trudność w pracy stano­
wi brak własnej świetlicy osie­
dlowej. gdzie można by przepro­
wadzać różnego rodzaju narady 
l spotkania aktywów osiedlo­
wych. Robiono starania o przy­
znanie lokalu po klubie sporto­
wym „Wanda”, które to pomiesz­
czenie ostatecznie przyznano częś­
ciowo dla Spółdzielni „Masarz”, 
a częściowo dla uchodźców grec­
kich. A aktyw osiedlowy pozo­
stał nadal bez świetlicy, S-nia 
„Masarz” nie zgodziła się nawet 
na wypożyczenie pustych jeszcz‘e 
pomieszczeń dla aktywu os. Zie­
lonego 1 Sportowego na wieczór 
Sylwestrowy, mimo, lt do tej 
pory nie rozpoczęto jeszcze pla­
nowanego remontu.

Słabe zainteresowanie pracą 
Komitetów Osiedlowych wykazuje 
niestety Wydział Organizacyjny 
Prezydium DRN, którego pra­
cownicy nie uczestniczą w nara­
dach osiedlowych, za mało inte­
resują się działalnością aktywu 
1 mieszkańców osiedli. Mamy na­
dzieję, że w br. współpraca ta 
ułoży się znacznie lepiej, tak 
dobrze, jak układa się między 
samym aktywem osiedli Zielone­
go i Sportowego.

głównie

Prezydiów
ub.

Do­
wer 
tym

bs

Nagroda premiera Nehru
dla M. Bernhardts z Nowej Huty

Jak widać, nasza dzielnica 
posiada wybitnie uzdolnione 
dzieci. Kiedyś dwóch chłop­
ców z osiedla Centrum C zdo­
było już międzynarodowe na­
grody na wystawie rysunków 
dzieci, dzisiaj podobną, miłą 
wiadomością dzielimy się z 
Czytelnikami.

Oto w stolicy Indii — Del­
hi odbyło się uroczyste ogło­
szenie wyników międzynaro­
dowego konkursu rysunków 
dziecięcych, w którym 8 na-

gród przypadłe polskim dzie­
ciom. Najbardziej jednak cie­
szy nas fakt, że jedna z na­
gród ufundowanych przez pre­
miera Nehru przyznana zo­
stała 9-letniemu Maćkowi 
Bernhardtowi z Nowej Huty. 
Właśnie jego rysunki zostały 
najwyżej ocenione. Serdecznie 
gratulujemy Maćkowi i jego 
rodzicom! Może jesteśmy 
świadkami narodzin wybitne­
go polskiego malarza? Niewy­
kluczone... (drt

SWTT godz. 14.45 1 19.00 do 23 
bm. „Przeminęło z wiatrem” — 
panoramiczny film produkcji 
USA. dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala godz. 15 17 1 19 
od 15 do 17 bm. „Noce nad Ne­
wą” prod. ZSRR, dozw. od lat 1«, 
dodatek „Reportaż spisany na 
wodzie”, od 18 do 21 bm. „Elek­
tra". prod. greckiej, dozw. od lat 
16, dodatek „W klubie”, od 22 do 
25 bm. „Białe noce” — prod. 
włoskiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 
20.15 do 16 bm. „Billy Budd"
prod. angielskiej, dozw. od lat 16, 
od 17 do 23 bm. „Julio, jesteś 
czarująca” — prod. austriackiej, 
dozw. od lat 1«, dodatek „Ja 1 
on”.

ŚWIATOWID Mała Sala 
15, 17 i 19 od 13 do 16 bm. 
wone berety” prod. 
dozw. od lat 16. od 
„Nieletni świadek” 
glelskiej dozw. od 
do 24 bm. „Mam tu

1

W OGNISKU MŁODYCH 
ZMS ZDK HiL

OS. MŁODOŚCI
15. II, o godz. 1« — „Kobiety 

kobiety...” — występ kabaretu 
Państwowej Wyższej Szkoły Te­
atralnej.
godz. 19 odbędzie się Zgaduj- 
Zgadula, a o godz. 20 projekcja 
filmu pt. „Wrażenia Olimpijskie".

16. II, o godz. 17 — Turniej jed­
nego wiersza, o godz. 18 spotka­
nie z okazji XX-lecia PRL.

19. II, o godz. 18 — turniej brś- 
dżowy.

20. II, o godz. 18, z cyklu „Czło­
wiek i świat współczesny” odczyt 
pt. „Problemy automatyzacji”.

W tym samym dniu, •

17

godz. 
„Czer- 

polskicj, 
do 20 bm. 
prod, sn- 
18. od 21lat

swój dom” — 
prod. polskiej, dozw. od lat 18.

SFINKS godz. 15.45. 15.00 i 20.15 
do 16 bm. „Piękna młynarka” — 
prod. francuskiej, dozw. od lat 
16, od 17 do 19 bm. „Moby Dick" 
— prod. USA, dozw. od lat 16. od 
20 do 23 bm. 
róży” — prod. 
lat 14.

KOLOROWE 
„Sprawa Niny 
cuskiej, dozw. • 
20 bm. „Pan i 
czeskiej, dozw. 
23 bm. „Rocco 
prod. włoskiej.

BALLADYNA od 15 do 16 bm. 
„Alibi doskonale” — prod. an­
gielskiej, dozw. od lat 12, od 19 
do 20 bm. „Spóźnieni przechod­
nie” prod. polskiej, dozw. od lat 

od 22 do 23 
B” — prod.
lat 18.

„Godzina pąsowej 
polskiej, dozw. od

od 14 do 16 bn 
B” — prod. frar 

od lat 18, od 18 d 
astrolog” — pro< 
od lat 12, od 21 d 

i i jego bracia” • 
dozw. od lat 16.

PROGRAM TELEWIZJI
od 15. II do 21. II

SOBOTA
Godz. 9.30 „Krępujące alibi” — 

film fab. prod. angielsk.ej.
16.20 „Wujcio Adaś i Kajtuś”, 
16.45 „Aktualności”, 17.00 Dz.en- 
nlk TV, 17.03 Program dla dzieci 
„1000 lat w ciągu roku”, 17.50 Pro­
gram tygodnia, 1».15 Wszechnica 
TV „Po 43 latach”, 18.45 „Na Za­
chód od Bostonu” — film, 19.35 
„Wieczorne rozmowy”, „Dobra­
noc”, 20.00 Dziennik TV, 20.30 
„Klaps” — magazyn aktualności 
kulturalnych, 21.00 „Krępujące 
alibi” — film, 22.00 Dziennik TV, 
22.10 Kabaret starszych Panów.

NIEDZIELA

18. 
ny 
od

bm. 
bm.

TEATR

bm. „Sprawa Ni- 
francuskicj, dozw.

LUDOWY
i 16 bm. godz. 19.15 „Inkar- 
17 bm. Teatr nieczynny, 1« 

godz. 11.00 „Złota rybka", 19 
godz. 11.00 „Złota rybka”,

20 bm. i 21 bm. godz. 17.00 „Re­
wizor”.

Godz. 15 Niedzielna biesiada, 15.45 
Program dla dzieci, 18.30 Wszech­
nica TV „Madhia Pradesh", 17.00 
„Baletowe dialogi” I „Trzy pu­
ginały" — balet, 17.30 „Ludzie i 
zdarzenia”, 17.45 „Drzwi” — film 
krótkometrażowy prod. polskiej, 
ie.00 Program poetycki „Afrody­
ta 64" — wiersze Tadeusza Ku­
biaka, 
czne" 
drans 
noc”.
Sportowa niedziela, 21.00 „Dia­
beł wcielony" film fab. prod. 
francuskiej, dozw. od lat 16.

PONIEDZIAŁEK

15.35 „Malarstwo hlttory- 
— teleturniej, 19.35 „Kwa- 
recenzenta”, 19.50 „Dobra- 

20.00 Dziennik TV, 20.3« 
21.00 

wcielony” film fab.

w
KLUB TPFIt 
NOWEJ HUCIE
«potkanie aktywu TPPR15 bm.

z okazji 4« rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, 16 bm. pora­
nek filmowy dla dzieci, szachy, 
telewizja, muzyka z płyt, 17 bm. 
lekcja języka rosyjskiego, 18 bm. 
lekcja języka rosyjskiego, gry w 
szachy, brydż, telewizja, otwarcie 
wystawy gazetek ściennych i pla­
katu z okazji XX rocznicy wy­
zwolenia Krakowa. 19 bm. lekcja 
języka rosyjskiego, szachy, brydż, 
telewizja, 20 bm. lekcja języka 
rosyjskiego, szachy, telewizja, 
prelekcja pt. „Armia Radziecka 
wczoraj 1 dziś". 21 bm. film pt. 
„Zloty ładunek” (seans zamknię­
ty), lekcja języka rosyjskiego, 
szachy, brydż, telewizja.

W ZDK HiL
UL. MAJAKOWSKIEGO
1«. TT, o godz. 18 prelekcja mgr 

Cz, Stachowlczowej pt. „Młodzi 
między sobą",

19. II. o godz. 15.50 Klub Dobrej 
Książki organizuje »potkanie pt. 
„Literatura
Prowadzi 
odbędzie 
Kultury

20. TT,
„Oskarżamy” dyskusję 
że młodocianych”
dzia D. Ignatowicz 1 mgr Z. Bin- 
ko.

21. TI, o godz. 18.30 spotkanie 
Klubu Kosmicznego. Oglądanie 
nieba przez lunetę Na Skarpie, 
przy Placu Centralnym, w raz e 
niepogody spotkanie w ZDK HiL.

2

jugosłowiańska".
Petar Vujiclc. Spotkanie 
się w ramach Dekady 

Jugosłowiańskiej.
o godz. 18.30 z cyklu 

„Kradzle- 
prowadzi sę-

Godz. 10,95 „Z kroniki wypad­
ków” film, 11.55 Program dla 
szkół, 16.30 Jubileusz „Gazety Kra­
kowskiej”-, 17.00 Dziennik TV, 
17.05 „My słę nie nudzimy” repor­
taż dla dzieci,- 17.35- „Zalety” — 
film z serii „Przygody Robin Ho- 
oda”, 18.10 „Dyrektor” — program 
Public., 15.40 „Kino krótkich Fil­
mów", 19.20 „Eureka” mag. pop.- 
nauk., 19.50 „Dobranoc”, 20.00 
Dziennik TV, 20.30 „Budowa pod 
mikroskopem” — reportaż, 21.0« 
Teatr TV: „Jutro” wg opowiada­
nia J. Conrada, 21.50 Dziennik TV.

WTOREK

Godz. 16.30 Film dla dzieci, 16.« 
Rozmaitości — z Krakowa, 17.00 
Dziennik TV, 17.65 „Wybieramy 
zawód”, 17.35 Polska Kronika Fil­
mowa, 17.45 „Podróże po śwlecie”, 
18.00 „Gawędy wilków morskich”, 
18.20 „Siadami Pitagorasa" — te­
leturniej, 18.50 Magazyn Wojsko­
wy, 19.20 Nauka tańca, 19.50 „Do­
branoc", 20.00 Dziennik TV, 20.3« 
„Z kroniki wypadków” film fab-, 
22.00 Dziennik TV.

ŚRODA

Godz. 10.30 „Długi dzień” 
fab. prod. radź., 11.55 Program dla 
szkół, 16.50 „Aktualności”, 17.00 
Dziennik TV, 18.05 Wszechhlca 
TV, 18.35 „Kierunek Tokio”, 18.55 
„Paryskie Variete" — program 
filmowy, 19.20 „Zbliżenia” mło­
dzieżowy magazyn TV, 19.50 „Do­
branoc”, 20.00 Dziennik TV, 20.30 
Film krótkometrażowy, 
„Światowid”, 21.30 Teatr TV 
dio 63” 
TV.

film

21.00
Stu- 

„Slub”, 22.15 Dziennik

WŁADYSŁAW ZAJĄC — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

STANISŁAW PŁASKI — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

WŁADYSŁAW MRÓZ — zgubił 
legitimację szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szkolę Elektryczną w 
Nowej Hucie.

JERZY ZGARDA — zgubił legi­
tymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

CZESI.AW GĄSIOROWSKI — 
zgubił legitymację ubezpieczeń 
wydaną w HiL.

W czasie odwilży dojście do osiedla Bienczyee E wygląda tak, 
ek na zdjęciu powyżej. Czy nie można co* na to poradzić, choćby 

i z*zśe prowizorycznie? Fot. ł. Brożek

OGŁOSZENIA DROBNE ■
UNIEWAŻNIA SIĘ pieczątkę 

„Sklepik uczniowski” Szkoiy nr 
13 w Nowej Hucie.

CZWARTEK
10.55 Program dla szkół, 

.Bielsko dało

STEFAN 
legitymację 
wydaną przez Zarząd Sprzętu w 
Nowej Hucie.

DZIURA — zgubił 
ubezpieczeniową

ZDZISŁAW PŁAWSKI — zgu­
bił legitymację szkolną wydaną 
przez Technikum Hutnicze w No­
wej Hucie.

EDWARD PIERONEK — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

PRT „TERMOIZOLAC JA” U- 
NIEWAŻNIA PRZEPUSTKI TYM­
CZASOWE WYDANE PRZEZ 
HUTĘ IM. LENINA WAŻNE DO 
31. 12. 63 R. NA NASTĘPUJĄCE 
NAZWISKA:

JOZEF TRĘTKO — zgubił legi­
tymację wydaną przez Techni­
kum Elektryczne w Nowej Hu­
cie.

RYSZARD LEWADNY — zgubił 
legitymację szkolną wydaną 
przez Technikum Elektryczne w 
Nowej Hucie.

RYSZARD PIOTROWSKI — 
zgubił legitymację szkolną nr 181 
wydaną w Zasadniczej Szkole E- 
lelctrycznej w Nowej Hucie.

TOMASZ PŁASKONTA — zgu­
bił świadectwo ukońeuenia Szko­
ły zawodowej w Mmaie Dolnej. ^d<

Franciszek Bieniek 1855, Józef 
Jędrocha 111», Ryszard Konewecki 
1133, Jan Wiśniewski 1172, 1(703, 
Władysław Rozum 6288, Zygmunt 
Pasteczko 16675, Jan Furman 
1771«, Władysław Kucharski 17729, 
Ludwik Plichta 131?«, Stanisław 
Świątek 19287, Wladys'aw Augu­
styniak 26041, Kazimierz Hronow- 
ski 20265, Wiesław Stefański 20439, 
Józef Kurnik 20487, Mieczysław 
Nizioł 21097, Czesław Hajdo 21651, 
Franciszek Michalski 21731, Kazi­
mierz Stoliński 21736, Stanisław 
Pęczek 21862, Wiesław Dydko 
22057, Teodor Duszek 22213, Sta­
nisław Czyż 22217, Kazimierz Ci­
chocki 22354, Augustyn Hajdo 
2281«, Tadeusz Clęplu 23243, Ta- 
leuag Rzepą 22533.

Godz.
15.30 „1
16.50 „Aktualności”, 
nlk TV, 17.40 „Przygody 
psa Huckleberry”, 18.05 
glcj strony ekranu” —
ZURT„ 18.20 
mie TV", 1 
Filmowa”, 
przyrodą” • 
19.20 „Tele-Echo", 
noc”, 20.00 Dziennik TV, 20.30 „Hi. 
storie z tej ziemi” film seryjny, 
21.00 „PE 1705 odchodzi...”, pro­
gram public., 21.30 „Kamcrton” 
program muzyczny, 22.00 Dziennik 
TV.

1 „Kilka słów
15.40

15.50
— program

15.50

przykład”, 
17.00 Dzien- 

dziwnego 
„Z dru- 
skrzynka 
o progra-

Polska Kronika 
„spotkanie z 

filmowy, 
„Dobra-

PIĄTEK
Godz. 16.50 „Aktualności”, 17.00 

Dziennik TV, 17.30 „Problemy or­
ganizacji pracy” program publie., 
18.05 „Wielokropek”, 18.20 Wszech­
nica TV, 18.50 „Złodziej z Bagda­
du" — film, 19.20 „Pół miliona 
szczęśliwców" program publie., 
19.50 „Dobranoc”, 20.00 Dziennik 
TV, 20.35 Teatr TV: „Pan Puntilla 
i jego sługa Marti:: — Bertolda 
ęrechta. 22.00 Dziennik TV.



Str. 8 <StOS NOWEJ HUTY

Z elekawą tntejatywą wystąpił Kemttet Miejski 
’.MS w Krakowie, który wspólnie ■ KF ZMS w 
Hucie Im. Lenina zorganizował bardzo milą im­
prezę dla wyróżniających się w nauce przyszłych 
maturzystów Krakowa.

W sobotę, w godzinach przedpołudniowych, ucz­
niowie podzieleni na grupy, zwiedzili kilka klu­
czowych zakładów pracy Krakowa zapoznając się 
■ ich pracą. Byli m. in. obecni w Hucie im. Le­
nina, w Zakładach Farmaceutycznych, w „Kablu”, 
w Fabryce Maszyn Odlewniczych „FAMO”, w 
„MiTaculum”. Być może niejeden obejmie tutaj 
w przyszłości pracę...

Inne grupy udały się do wyższych uczelni Kra­
kowa, aby dowiedzieć się szczegółowo o warun­
kach nauki i zakresie studiów, warunkach przyję­
cia na uczelnię itp. Informacji udzielali rektorzy, 
dziekani i sekretarze Komitetów Uczelnianych Par­
tii, wyższych szkół krakowskich. Przyszłych ma­
turzystów przyjęli też u siebie: I sekretarz KKM 
PZPR tow.
Prezydium 
Największą 
tradycyjny
Sali Teatralnej HiL.

Udział w zabawie wzięło tutaj ok. 7«0 przyszłych 
maturzystów, w programie były jednak nie tylko 
tańce z twistem na czele. Organizatorzy pomyśleli 
też o atrakcyjnych konkursach, o występach stu­
denckiego kabaretu piosenki UJ „Hefajstos”, o 
spotkaniu ze znanym pisarzem krakowskim Wła­
dysławem Machejkiem i o wyświetleniu ciekawych 
kronik filmowych.

Zabawa przebiegała w doskonałym nastroju. Po 
lalo Jednak, czas zabrać się do nauki, matura bo­
wiem za pasem.

Tekst. J. B. Foto: J. BROŻEK, S. GAWLIŃSKI

Na emankii
JŸtrusÿJłtrbj

lt«jno I (warno było w Sali Teatralnej HIL pod- 
•»M tradycyjnego balu przyszłych maturzystów.

Autorem „Billy Budda” jest 
Herman Melville, znany pi-Andrzej Kura, wiceprzewodniczący 

RN m. Krakowa dr Jan Garlicki, 
jednak atrakcją dla młodzieży był 
bal „Studniówka” zorganizowany w

Lili Palmer w filmie „Julio, je

ipotksnlu 
kra-
Wła-
Ma-

Było na eo patrzeć! Tańczono uiugo, zawzię­
cie i i wdziękiem.

In- 
kopytem, 
zawląza-

oto jedna 
piosenkarek ka­
baretu studen­
ckiego UJ „He­
fajstos”.

z pisarzem 
kowskim 
dysławem 
chejklem.

Prawdziwą owacje zgotowała młodzież przybyłemu na bal zna­
komitemu aktorowi krakowskiemu Leszkowi Herdegenowi. Na fot.: 
Herdegen w czasie rozmowy z uczestnikami balu.

Kącik filatelistyczny

Znaczki i
Jeden z najnowszych znacz­

ków 
wartości 
stawia 
mana, a 
natora 
Texasu — Sama Houstona. 
Znaczek nie byłby tak godny 
uwagi, gdyby nie ciekawa hi­
storia z nim związana.

Cały nakład w liczbie 130 
min sztuk opuścił drukarnię 
już po 20 listopada ub. r., a 
miał być sprzedawany w 
pierwszych dniach grudnia. 
Niestety w międzyczasie na­
stąpił zamach na prezydenta 
Kennedy’ego, zabitego jak 
wiadomo właśnie w Texasie, 
strzałami z karabinu. W tej 
sytuacji ukazanie się znaczka 
przedstawiającego gubernato­
ra tego stanu z karabinem w 
dłoni byłoby skandalem. Cały

Stanów Zjednoczonych
5 centów — przed- 
żołnierza i kongres- 
jednocześnie guber- 
stanów Tennessee i 

— Sama

polityka

nakład wstrzymano, odczeka­
no miesięczną żałobę narodo­
wą i w efekcie znaczek uka­
zał się na kopertach pierw­
szego dnia obiegu dopiero w 
dniu 10 stycznia br. Były na­
wet głosy żądające zniszcze­
nia nakładu, ale jak wiado­
mo — straty byłyby zbyt du­
że-« ŁP.

ELEKTRA”
Film produkcji greckiej.
Reżyseria i scenariusz 

M. Cacoyannis.
Kino: Świt
Tragedia antyczna na ekra­

nie? A jednak. Okazuje się, 
że dzieła Eurypidesa nie sta­
rzeją się i mogą stanowić 
tworzywo dla filmu, jak

„BILLY BUDD”
Produkcja: angielska.
Scenariusz: Peter Usti­

nov, Witti Bodeen i Robert 
Rossen.

Reżyseria: Peter Ustinov. 
Kino: Światowid.

granicach jednego statku 
morskiego. Bflly Buddem jest 
młody Terence Stamp. Histo­
ria ciekawa i warta obejrze­
nia choćby ze względu na 
nazwisko jej autora.

„JULIO
. JESTEŚ CZARUJĄCA”

Produkcja: francusko-au- 
striacka.

Scenariusz wg powieści 
„Teatr" W. Somerseta Ma- 
ughama.

Reżyseria 
denmann.

Alfred Wei-

postanowił zrobić znany grec­
ki scenarzysta i reżyser Mi- 
chael Cacoyannis. Przeniesie­
nie utworu scenicznego na e- 
kran w pełni udało się mu, 
zwłaszcza dzięki wspaniałej i 
autentycznej scenerii. Część 
zdjęć dokonano w pałacu my- 
keńskim, we wnętrzu auten­
tycznego grobu Agamemnona. 
Poza tym reżyser i scenarzy­
sta w jednej osobie potrafił 
wydobyć w filmowej adapta­
cji cały tragizm „Elektry”, a 
to właśnie stanowi o wielkiej 
wartości tego obrazu.

Rolę Elektry gra mało u nas 
znana jeszcze Irena Papas. 
Film wchodzi wkrótce na e- 
kran „Świtu", gorąco zachę­
cam do iego obejrzenia.

sarz amerykański, którego 
poznaliśmy już m. in. dzięki 
filmowi „Moby Dick". Dzieje 
„Billy Budda” są wręcz fanta­
styczne. Najpierw powieść, 
potem treść aż dwóch oper, 
następnie sztuki scenicznej, 
doczekał się wreszcie sfilmo­
wania.

Rzecz dzieje się w 18 wieku 
w czasie wojny francusko-an­
gielskiej. Film marynistyczny, 
z konfliktem, który może się 
zdarzyć w wielu innych oko­
licznościach, w różnych sze­
rokościach geograficznych i w 
każdej epoce. Słowem sprawy 
i stosunki międzyludzkie, jak 
byśmy to powiedzieli w na­
szym współczesnym języku, w 
małej społeczności, żyjącej w

Na wstępie: 
schodzi dotąd 
teatrów na świecie, jako ko­
media Boltona i Sauvajona. 
Dlatego właśnie została sfil­
mowana, jako in spe, obraz 
super kasowy. Zresztą film 
został świetnie zrobiony, bez 
teatralnego naśladownictwa;
„Julia” jest prawdziwym fil­

mem, choć wywodzi się z te­
atru. Świetne monologi wew­
nętrzne (pamiętacie Barbarę 
Kraftówną w „Jak być ko­
chaną?”). Okazuje się, że ta 
forma na ekranie, może stać 
się niezmiernie interesująca, 
jeśli oczywiście i tekst 
konanie jest właściwe.

Treść „Julii” raczej 
błaha, ale za to sama 
czyli Lili Palmer świetna. I 
tak młoda jeszcze, że chwila­
mi trudno uwierzyć, że Pal­
mer urodziła się w... 1914 r. 
w Poznaniu. Tak, Lili Palmer 
jest naszą rodaczką. Doskona­
łym jej partnerem jest Char­
les Boyer. O nim nie trzeba 
nic więcej pisać, wystarczy 
samo nazwisko nawet dla za­
twardziałych antykinomanów. 
Ogólnie rzecz biorąc, film 
czarujący i doskonały na lu­
tową szarugę.

„Julia” nie 
ze scen wielu

i wy-

chyba 
Julia,

ik.

Książeczka oszczędno­
ściowa PKO pomaga pla­
nowo i racjonalnie gos­
podarować pieniędzmil

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe K3 Rozrywki umysłowe

BONOW 1-SIĄZKOWYCH.
LOGOGRYF

poziomo: i.
prawie każdy 
no«! w zknle, 5. 
zranienie kopyta 
końskiego przez 
nadepnięcie 
nyni 
10. ma
ne oczy I trzy­
ma w ręku miecz 
1 wagę, 12. w 
oknie. obrazie, 
rowerze. 13. roz­
puszcza żywice 1 
lakiery, 14. utoż­
samiany jest z 
Erosem, 15. ma 
źródła w pobli­
żu Lodzi, 
imię żeńskie, 
kojarzy się 
świnią. 19. 
czemnik rodem 
z piekła. 21. lek­
ki statek. 22. 
głos dziecięcy, 
23. Jeden z chal­
cedonów, 24. her­
metycznie u- 
szczelnia butel­
ki, 26. dowodzi! 
janczarami, 28. 
złoty kambodżań- 
skl, 30. miejsce 
urodzenia Zeusa, 
38. mierzy się nim natężenie prą­
du elektrycznego, 34. półwysep 
we wschodniej Afryce, 36. wierz­
chołek masztu, 38. do schodzenia 
pod scenę, 40. jednostka biblio­
teczna, 42. może być przysięga. 
43. do karmienia bydła, 45. kom­
pan Portosa i Aramisa, 46. imię 
królów czeskich, 47. uosobienie 
siły I zręczności, bohater wielu 
filmów przygodowych, 48. jest w 
każdym banku.

PIONOWO: 1. wcięcie w pasie, 
2? pracuje w drukarni, 3. „Indie 
Zachodnie” odkryte przez Ko­
lumba, 4. dodany do stopu utwar­
dza metal. 5. przywódca filare­
tów, 6. staje się sianem. 7. utwór 
do kosza, 8. substancja wybucho­
wa, 9. bardzo szybki włoski ta­
niec ludowy, 11. dzieło budowla­
nych, 16. sejmowa, skarbowa, 
rzemieślnicza, 18. jest między 
thetą a kappą, 19. robi się z mię­
sa oślego, 26. władze municypaU 
ne, 25. wciąż ryje, 27. paradny 
strój, 29. famszt mUoścl, 51. to-
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lenizantka lutowa nie zaim­
ponuje fachowcowi, 35. rzezimie­
szek paryski, 37. nawóz sztuczny, 
39. bije na człowieka ciężko ha­
rującego, 42. gruba tkanina je­
dwabna o wygniatanym falistym 
wzorze, 43. jeden z czołowych 
działaczy polskiego ruchu robot­
niczego (1964—1941), 44.
jest przestępny.

SZYFROGRAM

obecny

wyra- 
niżej

Należy odgadnąć 8 
zów według podanych 
określeń i wpisać je na miej­
sce liczb umieszczonych obok. 
Litery tych wyrazów uszere­
gowane kolejno od 1 do 55 
utworzą rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW
1. monarchia w Iranie:

39 — 51 — 12 — 8 — 47
2. współtwórca filmu 

sunkowego;

16 — 19 — 35 — 21 — 44 
9 — 24

3. główny mant na ża­
glowcu:
54 — 11 — 55 — 22

4. część osprzętu żaglow­
ców:
15 — 18 — 31 — 48 — 23 — 
1 — 6 — 30—10 — 53

5. zdolność pojmowania:
27 — 38 — 14 — 41 — 46 —
36 — 32

6. jeden z miesięcy:
5 — 43 — 40 — 26

7. wywołuje odpowiedni 
skutek:
42 — 33 — 25 — 9 — 50 — 
20 — 2 — 52 — 17

8. wiecznie się kłóci i pro­
cesuje:
37 — 49 — 45 — 3 — 28 — 
34 — 13 — 7

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
21. II. br. (najlepiej na kartkach 
pocztowych). Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmniej 
jedną prawidłową odpowiedź, re­
dakcja rozlosuje nagrody w po­
staci

TAM SZYBKO IDZIF. 
PRACA, GDZIE ROBI DUŻO 
LUDZI!

WYRAZY POMOCNICZE: 1. go­
niec, 2. kreton, 3. ułamek, 
leszcz, 5. trybut, 6. dekolt, 7. 
midol, 
szrama, 
13.
10.
19.

4. 
a- 

. udziec, 9. wieprz, 10. 
11. mocarz, 12. Bogdan, 

po.iom, 14. sterta, 15. grobla, 
świder, 17. drużba, 18. fiolka, 
brudas, 20. nizina.

woderska 39/25; 8. Ewa Ochab, 
Tarnów, ul. Brodzińskiego 31/14: 
9. Tadeusz Pytel, Nowa Huta, O- 
aiedle Szkolne 3« 33; 1«. Ewa 
Ratusz, Kraków, Osiedle Czyży- 
ny, ul. Gałczyńskiego 23.

11. Barbara Sosnowska, Kra­
ków 34, Wyciąże; 12. Elżbieta 
Stybal, Nowa Huta, Osiedle Zie­
lone 11/29; 13. Kazimiera Sza­
frańska, Kraków ul. Krowoder­
ska 42/4a; 14. Marianna Waligór- 
ska, Nowa Huta, Osiedle Górali 
16 13; 15. Stanisław Wawrzyniak, 
Nowa Huta, Osiedle Szkolne 17.
16. Stanisława Więk, Kraków, ul. 
Zmudzka 27b; 17. Lucjan Wojto­
wicz, Nowa Huta, C-D 6,60; 19. 
Janina Wróbel, Nowa Huta, O- 
siedle Kolorowe 13,22; 19 Stani­
sław Zając, Wzgórza Krzesławie- 
kie- 41/1«; 20. Jó.ef Zarow, Rząska 
ISO, p-ta Mydlniki.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 6 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO. I. słowik. 6. węgorz, 

11. zero, 12. opad, 13. Abaj, 14. 
tło, 1«. lada, 17. banał, 18. me­
tan, 19. EKG, 21. róg, 23. sporo, 
25. ale, 26. automobil, 27. guz, 
2S. Oksza, 29. las, " ----
sport, 37. dieta, 40. toga, 41. kot, 
43. eter, 44. aron, — * 
Uandea, 47. prztyk.

PIONOWO: 1. szaber, 
3. Oran, 4. wojak, 
7. goleń, 8. opat, 9. 
nie, 15. łakomstwo, 
groza, “ 
25. alt, 27. Gustaw, 
grand, 33. kierz, 35. pora, 36. o- 
gon, 3«. etat, 39. Teby, 41. kra. IŁ 
typ.

32. ATA, 34,

45. Raba, 46.

1.

NAGRODY — BONY 
KSIĄŻKOWE 

ZA PRAWIDŁOWE 
ROZWIĄZANIA 
OTRZYMUJĄ:

Stanisława Błaszczyk, Nowa
Huta, Osiedle Szkolne 2/161; 2. 
Jan Drzymała. P-6J; 3. Adam Go. 
Iowski, Kraków, ul. Friedleina 
28a/2; 4. Elżbieta Honkowicz, No­
wa Huta, Osiedle Stalowe 14 94; 
5. Edward Herduś, Nowa Huta, 
Osiedle Zielone 2/6.

6. Danuta ldeć, Nowa 
siedle Hutnicze 11/10; 
«lew Krupa, Kraków,

Hula, O- 
7. Zbig- 
ul. Kro-

22. gaz, 23.

2. Łeba,
5. kit, 6. w o, 
rada, 1«. zda- 
19. epoka, 10. 
sto, 24. oba,

30. szarak, 31.
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